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Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 60. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 
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Cena 
wiersz lub 


10 kop., 


oyłoszeń: 
jego miejsce, 


[-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop, 


nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia fta kop. za wyraa 


Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 


Telefon M 253. 


kop: reklamy po 20 kop., zwycz. +2 k, za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


POZNA 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Laoha. 
WYŁĄCZWKE PRAWO przyjmowania SETE A. w hetia zagranicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metził S-ka 
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(Opera i operetka). 
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Satyra o żołnierskim teatrze 1) 
amatorski w 2-ch aktach 


FWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA "s 


|PASTAGOTWARZY 


NALAZKU APTEKARZA 


(JANA N IWIŃSKIEGO.| 


D „A UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻD E i 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBE NA ETI 
NUJE SIE N*204 i NAZWISKO WYNALĄŻCY, 

; SPRZEDAŻ WAPTEKACH, SKA LOROPAPTECZNYCH 


RY 
"CZERWOKOŚE er 


Likir Denti 


M. Zielińska-Okno 


powróciła 
mieszka obecnie Wschodnia 27, I-sze piętro. 


Czas odnowić ` ł 
ARST oa 


Dzisiejszy numer, „składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Piątek, 48 września 1913 r. 


"Dzis: Cyprjana i Justyny. 
Jutro: Kozmy i Damiana Mm. 
 —— 
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Cyrk-Teatr. W piatek dn. 26 września 1918 r. Cyrk=Teatr. 
po raz ostatni. 


HRABINA ELWIRA 


2) Przegląd wypadków codziennyc!.. 


Dla wszystkich sióstr kolczyki 
= Oryginalny” aine tiati championat walki francuskiej. 


Jutro po. pol, 
po cenach 
| WER 


<+m + „rzezi. 


Poraz 
astatmi. 


/M.2- tw. © 


Dziedzictwo Jennicze. 


Wskazywalismy przed paru dnia- 


j mi na. niepoprawne krótkowidztwo 
y tych polityków, którzy wmawiają w 


siebie, że od mich zależy przyszły 
kurs polityki w Austrji, zdolnej od- 


rodzić się po klęsce usunięcia jej od 
Tiorza. 


Wskazaliśmy i na te, że dualizm 


tego państwa już nie może przeisto- 


czyć się w jednolitą nową  organiza- 


cję, gdyż do nówej budowy, trzeba 
ludzi. 
Serwiliziu jednak Galicjj wzglę- 


dem  Austrji "pozostawi: niezatarto 
szczerby w mózgu politycznym — 
narodowej $tmokrącji z zaboru to- 
syjskiego,któtuuie umie uróżnić „In- 
stynktu państwowego* —- od poczu- 


cią konieczności spełniania tych za- 
dań narodowyth, które sam naród z 
impulsu właśLej psychiki podejmuje 
io które nawet bez organizacji wal- 
ezy. 

Teraźniejszy apologet... partji — 
p. Belieki — rozpoczął ustatnio po- 
lemikę z „Kurj. Porannym“ “o poję- 
cia: „Władzy“ narodu, „iategoryczne- 
go imperatywu społeczeństwa, 0 „ro- 
zroście na zewnątrz i t. p.“  Wywo- 
dy p. Balickiego redukują się do o- 
brouy mglistego jakiegoś imperjaliz- 


mu nątodowościowego, czy też „in- 
stynktu państwowego“, — u wszyst- 
ko to w celu przekonania współwy- 


znawców eks-dmowszczyzny, że do- 
bro państwa — w serwilizmie i loja- 


Cnotliwa Guzanna 


lizmie wobec (Austeji ì Spina, jako 
państw, umiejących szanować ład w 
życiu i prawie." — P. Balicki nie u- 
mie dotąd odróżnić równości demo- 
kratycznej od instynktu nacjonali- 
stycznego, zwykle zaborczego i skłon- 
nego do panowania pięścią — De- 
mokratyzm z nacjonalizmem nie mogą 
znaleźć wielu punktów" stycznych, 
gdyż zasada qemokratyzmu, uwzględ- 
nia prawa każdego narodu do życia, 
zaś nacjonalizm czuje się dobrze 


tylko przy sile mniejszości nad więk- - 


szością. Dla tego endecja i p. Balic- 
ki dotąd rozmyślnie bałamucą poję- 
cia nacjonalizmu i narodowościowego 
interesu, kryjąc oportunizm  pierw- 
szego a pewien idealizm drugiego. 

A prawda— tkwi — w szczerym 
demokratyzmie wszystkich stanów i 
elementów danego narodu: bez mrzo- 
nek, baz interesów  egoistycznych 
klas, bez manji wielkości sfer o krwi 
błękitnej, bez dążeń o przewagę stron- 
uictwa uzurpującego sobie prawo są- 
äu i wyroku w imieniu niby narodu. 
Stronnictwa w narodzie, nie mają- 
cym państwowości, nie mając prawa 
dyktowania wyboru przynależności, 
skoro istnieją rzeczy ważniejsze: zor- 
ganizowanie bytu ekonomicznego, podnie- 
stente kultury, a nawet unarodówienie 
handiu. 

Szkolnictwo, z pieluszek wycho- 
dzące, — jeszęze nie dało nowego za- 
stępu, ludzi charakteru, świadomych 
zadań społecznych dla danego kraju, 
dla tej poraci ziemi, którą ojczyzną 
nazywa. Jeszcze nie wiemy, czy są 
twórcze siły pedagogiczne które, jak. 
za dni Zana, umiałyby natchnąć mło- 
dzież na życie całe duchem miłości 
prawdy i piękna. Jeszcze nie mamy 
iudzi mocnych, których słowo i czyn 
amiałyby elektryzować nawpół uświa- 
domiony tłum. Jeszcze w kraju gra- 
sują karjerowicze szukający bytu 
dla siebie, kosztem potu robotnika, 


Jutro 
wiecz. 


nomanłyczna Żona 


Niemasz dotąd nad Wisłą wielu 
ludzi, szczerze, demokratycznie my- 
ślących. Są tylko demokraci słowa, 
parwenjusze polityczni a arystokraci... 
w obejściu z równymi sobie. Serwi- 
lizm austro-pruski — jest dowodem 
właśnie braku poczucia demokra- 
tyzmu Ztąd. powstają mrzonki p, 
Balickich © konstytucjonaliźmie na- 
cjonalno - imperjalistycznym, — które- 
mu słusznie „Kurj. Por.* przeciwsta- 
wia „instynkt uobywatelnienia*, „in- 


stynkt cywitatywny*—jako zaprze- „ 


czenia resztki feodalnych pojęć. 


Cały demokratyzm rozbitków en- 
decji jest niczem innem,. jak zabyt. 
kiem dziedzicznym gustów lenniczych. 
Jego frazes o równości—nie suponuje 
pojęcia równości praw, cech—naodwrót, 
prawa do równego podziału pomię- 
dzy wodzami partyjnymi wpływów 
politycznych i.. oczywiście... wpły: 
wów monetarnych do kieszeni z rąk 
synów zbankrutowanych panków, gra- 
jących rolę mecenasów i podskar- 
bleh narodu. 


Apologje p. Baliekiego—chybiaja 
celu: plytka argumentacja nie prze 
konywa nawet jego sojuszników, a 
wcale nie dochodzi do ucha klasy 
rolnej i robotniczej. 

Ci wiedzą 'co czynią: szukają po- 
la do pracy i—pracują. 

Nie przekona p. Balicki nikogo 
w „nawrócenie“ się państwa pikiel- 
hauby i bojaźni bożej. 


Polak, wielokrotnie nauczony 
doświadczeniem smutnym- nie będzie 
się na nikogo oglądać, pójdzie sam, 
gdyż wierzy, iż ten jest mocen, ce 
sam stol. 


Sawonaroła. 
u m 
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_ przestępców, nawoływania do 


2. 


Postanowienie 
obowiązujące. 


We wczorajszym „Warsz. Dniew.* 
ogłoszone zostało postanowienie obo- 
wiązujące geuerał-gubernatora war- 
szawsklego, wydane na zasadzie Naj- 
wyższego ukazu z dnia 9-go wrześ- 
nia r. b, o zniesieniu w jednych i 
przedłużeniu w drugich miejscowoś- 
żiach stanów wyjątkowycii. 

Ogłoszone obecnie „postanowie- 
nie obowiązujące” jest powtórzeniem 
sakiegoż postanowienia z roku ze- 
szłego Í sklada się z,27 artykułów i 
kilku punktów dodatkowych, ogło- 
szonych w różnych czasach. 

Wyliczone w postanowieniu 
przewinienia karane będą admini- 
stracyjnie srzywnami do 500 rubli, 
(ub aresztes, do B-miesięcy. 

Kara ta grozi lokatorom, właści- 
cielom domów i rządcom za nieza- 
meldowanie wciągu 12-tu godzin o- 
sób przybywających i za niewymel- 


dowanie osé. wyjeżdżających. Na- 
stępnie podlegają jej właściciele 


składów broni, za sprzedaż broni bez 
okazania pozwolenia władzy; osoby, 
orzechowujące broń palną | sieczną 
bez pozwólenia i osoby, noszące 
przy sobie kastety, laski z ukrytemi 
sztyletammi, noże ł t. d. 

Postanowienie obowiązujące za- 
orania dalej wszelkich zebrań bez 
vozwolenia władzy: śpiewania hym- 
nów polskich („Boże coś Polskę*, „Z 
dymem pożarów“, „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, „Czerwony sztandar“; 
Warszawianka“ i innych); przecho- 
wywania, noszenia i rozpowszechnia- 
nia sztandarów narodowych, socjali- 
stycznych i anarehistycznych. 

W dalszych artykułach jest mo- 
wa o obowiązku drukowania wszel- 
aich napisów, etykiet, afiszów, re- 
klam i t p. w dwuch językach. Art. 


"18-ty i 14-ty zabrania agitacji prze- 
siwko szkołom rządowym, a kilka 
aastępnych artykułów — agitacji 


strajkowej i nawotywania robotników 
de porzucenia pracy. 

Wręszcie postanowienie obowią- 
zujące zabrania: agitacji w celu wy- 
rugowania języka rosyjskiego x 
gmin wiejskich, rozpowszechniania 
w druku kłamliwych wiadomości o 
działałności "rządu,  wychwałania 
skła- 

itp. 
wszelkiej 
organizację, 
zarówno osób 
naro- 


dek bez wyjednania pozwolenia 
Art, 28-ci zabrania 

akcji, mającej na celu 

lub poparcie bojkotu 


pojedyńczych, jako też całych 
towości lub klas ludności. 

W postanowieniach dodatkowych 
jest mowa o procesjach i 
njach religijnych w gub. 


kom pa- 
lubelskiej, 


Kłamstwo. 


Lusia leży na tarasie, 
tym w ogród. Przez drzwi 
dolatują dźwięki fórtepianv 1 śpiew. 

Lusia nie lubi altu Marji, in- 
«eresuje ją tylko jej dziwny reper- 
suar, składający się z utworów Ca 
siniego, Emilo del Cavaliery, Pietro 
Stozi i innych reformatorów muzyki 
XVIIL wieku, którzy we Florencji w 
duchu tragedji greckiej, byli twórca- 
mi „drama per musica“ i bojownika- 
kami melodyjności przósiw kontra- 
punktycznemu prowadzeniu gto- 
gów. i 


wysunią- 
otwarte 


Una sama zajmuje się głównie 
drobnymi utworami muzyki czysto 
mstrumentalnej. Traci wiele godzin 
ña żmudnej chwilami niedającej się 
wprost przezwyciężyć pracy nad od- 
cyfrowaniem tabulatur organowych i 
iutniowych, ażeby aż od ząaczątka 
pierwotnych tańców wykazać przez 
sultę ewolucję dzisiejszej symfonii. 

W chwili obecnej nawet czytać 
by powinna życiorys Izabeli d'Este, 
margrabiny mantuańskiej, sławnej 
lutnistki XV w. ale jej się nie chce; 
z pod opuszczonych rzęs patrzy na 
widok wsi rodzinnej. 

Łachy bronzowej, świeżo zoranej 
ziemi i oziańny długie lany cjązną 
się do szafirowych w mgłach oddali 
lasów. 


tp mA WBK 


w pow. augustowskim i wągrow- 
skim, oraz o szkolach tajnych — w 
gub. lubelskiej i pow. augustow- 
skim. 

W końcu zamieszczono cały Sze- 
reg postanowień, obowiązujących 
właścicieli nieruchomości w różnych 
miejscowościach kraju. 


Kara cielesna. 


W całem prawie państwie odby- 
wają się obecnie aarady zjazdów po- 
wiatowych sędziów pokoju i ziem- 
skich naczelników i rozważają pro- 
jekt prawa, mający unormować wal- 
kę z t. zw. „chuligaństwem*. W pro- 
jekcie tym kara cielesna nie jest 
przewidziana eo prawda, natomiast 
wspomina o 1iej memorjał, do projek- 
tu owego dołączony. 

W nim jest już 


wyraźnie mowa 
o róadze... Zebrania, 


mające się wy” 


powiedzieć co do powrotu do tego 
starego środka pedagogicznego, co 
do składu swego są dość wyraźne: 


stanowią je marszałek szlachty, poó- 
wiatowy członek sądu okręgowego, 
sędziowie miejscy, sędziowie honoro- 
wi i naczelnicy ziemscy, ci ostathi 
stanowią zwykle większość. I mimo 
to, ideą zwrotu do rózgi ciężko jakoś 
przyjmuje się w takich nawet zespo- 
tach. 

Zjazdy po większej części wypo- 
wiadają się przeciwko karze cieles- 
nej, wiarą w skuteczność środka tego 
gdzieniegdzie tylko, jak widać, żyje 
jeszcze. 

Do powiatów, pragnących rózgi, 
wależą, jak wiadomo, niektóre powia- 
ty gub. mińskiej i niżegorodzkiej, a 
także powiaty kałuski, kostromski 
1 włodzimierski, Zresztą, tam nawet, 
gdzie kara cielesna znajduje w zasa- 
dzie zwolenników, pragną stosować 
je głównie do recydywistów, a gdzie- 
niegdzie nawet przy czwartej dopiero 
recydywie, to znaczy wówczas, gdy 
wszystkie inne sposoby oddziaływa- 
nia i kar okazały się bezsilne. Są 
jednak miejscowości, wierzące w moe 
rózgi bez zastrzeżeń. 

Da miejscowości takich należy 
pow. kałuski i powiat balamiński 
gub, nieżegorodzkiej, w tym ostatnim 
powzięto na naradach zjazdu uchwałę 
wysoce charakterystyczną. Głosi ona: 
„Kara cielesna, stosowana do chuliga- 
nów bezpośrednio i niezwłocznie, 
jedna jedyna tylko może zapewnić nie- 
tykalność jednostki i bezpieczeństwo 
osobiste*.  Filozofja ta nie ma sobie 
rownej. Nietykalność jednostki, bro- 
niona przez rózgę czy nachajkę, jest 
pomysłem do opatentowania. 


Wśród pola gdzieniegdzie jesz- 
cze zaspane wody. — Nie lśnią ukby 
przezroczystą poktj lo pumieką. 

Tam pownócw jezloj;zi weż 
ne serca 


bźtróktotH 


tsjigo- 
Hivi 

surzydlumi głaszczą 
czajki talię stebrzystą. 

Krzyk się ich przeciągły rozlega, 
smutny, jak głos wspomnienia.Gdzieś 
w polu błyszczy szkło. Po niebie 
suną dzikie kaczki, jak grube czarne 
krzyże, rzędem lecą. Oczy przechod- 
nia za skowronkiem w świętlistą dal 
nieba idą, ginąc w przestrzeni. 

Białe brzozy Z żaczerwienionymi 
końcami łóz w milezenin pozwalają 
wiatrom grać na swoich gałęziach. 

Przez ich pnie białe, wysmukłe, 
ż błyszczącą się łuską kory, widać 
wieś w dole, 

Piaskie cuaty, wyższe ód dy- 
mów stodoły i jak duchy strzegące 
wsi, na wzgórzu  owiazdy wia- 
traków. fi ; 

4 kominów wznoszą się dymy, 
sung miarowo, równo, corąż wyżej, 
Z ruchn ich jednostajnego ukojenie 
spływa, cisza się zdaje nieść razem z 
niemi i pokój Na krańcach horyzon- 
tu zasnęły obłoki 

Hen, widnieje kurhan wozkopany. 
Zdali idzie okrzyk oraczy, pług po- 
tyska, ociężale wloką go rosłe woły. 
Koronę rogów wżnoszą w tęsknem 
poza sobą obróceniu głowy i ślą spoj- 


rzenie oczu granatowych, tak  bez- 
brzeżnie smntnych. 
Maria, znużona śpiewem, stoi w 


progu. W milezeniu spojrzeniem znaw= 
cy obejmuje bezbronną bierność Lu- 
si. Widzi jej zapatrzenie oczu tęsk- 


XOWY KURJER ŁÓDZKI — 26 wrzesnia 1918 r. 


AA . Á 


Zwolęnnikiem kary cielesnej jest 
i zjazd pow. mozyrskiego, ale ten 
chciałby stosować ją w specjalnych 
wypadkach... do ludzi dręczących 
bezlitośnie zwierzęta naprzykład, Kry- 
tyczn iej -od wielu innych przyjął ca- 
ły projekt. ministerjum - sprawiedli- 
wości zjazd powiatowy riazański, do- 
strzegając niebezpieczeństwo tkwiące 
w samej nazbyt rozciągłej kwalifika- 
cji przestępstw, zaliczonych do rzędu 
objawów chuligaństwa, Istotnie na 
tem tle nieporozumień wyniknie bez 
liku. Tenże zjazd powiatowy zdobył 
się na odwagę oświadczenia, że z 
chuligaństwem walczyć można nie 
batogiem, ale wpływami. kulturalny- 
mi jedynie, działającemi przez szkołę 
i poza szkołą. Nie jest to odkrycie 
tmeryki. A jednak rzecz to chara- 
kterystyczna, że liberalizm i wiara w 
kulturę pozostały w r. 1918 gdzieś w 
głuszy prowincjonalnej, a zamariy w 
centrach państwa, skąd wyszedł 
przecie prąd, ośmielający, dziś róż- 
uych działaczy sui generis do reha- 
bilitowania społęcznej wartości bata. 


zbory do Rady państwa pa. Rugi, 


ae ——— 


Gazeta „Moskowskija Wiedomo- 
sti* przypomina sprawę wyboru pos- 
łów do Rady państwa z kraju Połud- 
niowo-Zachodniego. 


„Akurat podczas uroczystości, 


związanych z odsłonięciem pomni- 
ka Stołypina w Kijowie, zaczęły 
się w sześciu gubernjach zachod- 
nich (kijowskiej, podolskiej, wo- 
łyńskiej, witebskiej,  mohylow- 
skiej 1 mińskiej), wybory do Ra- 
dy państwa. Sa pierwsze wybory 
według nowej ustawy. Dotych- 
czas na posłów do Rady państwa 
z gub. zachodnich wybierano po- 
laków, z wyjątkiem p. Ofrosimo- 
wa, którego wybrano w gub. wi- 
tebskiej, , 

„Byliśmy świadkami zupełnie 
nienormalnego zjawiska: w gu- 
barnjach, w których ludność ro- 
syjska ogromnie przeważa nad 
polską, wybierani byli do Rady 
państwa polacy, Na kónieczność 
zapobieżenia temu I zmiany ordy- 
nacji wyborczej w gubernjach 
zachodnich zwrócił, przed kilku 
ląty uwagę członek Rady pań- 
stwa, Pichno, który wystąpił 
wtedy z referatem w tej sprawie 
w Radzie państwa. Referat był 
wygłoszuny wtedy, kiedy rząd 
opracowywał projekt wprowadze- 
nia 'ziemstwa guberzjalnego w 
kraju zachodnimi. 


wiących, „co próżno oelheą zachować 
spokój suPodww t niystwo: 


SMit Jesu, 60 czyBf, rzuca 
pocis FU ludesrych wre IRAKI ne 
jezioro ZAJUMY, 

— Więc unikasz Jerzego? 

„— Taki 

— Zemści się kiedyś na tobie 
imiłość, 

— Za 00, za to, że wyrzelkam 
sią jej form nazbyt konkretnych? 
„Swiętości shu nie welnu sprzedać 


hawet za cenę ziszczenia*. 


— Słowa, a rzeczywiścię tchó- 
rzostwo najbardziej podłe,  tchó- 


rzostwo przed świętem prawem ego- 
izmu. R 

— Nie, prądzej obawa trywjali- 
zacji uczuć. 

— Jakże więc chcesz zachować 
kochanie „od trywializacji uczuć”, je- 
śli nią bądzie każdy -kochania tego 
przejaw realny. 


— Tem, że się stanie tylko marze-* 


niem. 

— To straszne.—Czy kochasz bez- 
wzajemnie? 

— Nie wiem. dliedy miłość nio- 
ja była największa, odeszłam, nie żą- 
dając wzajemności, bo`tak tylko mo- 
głam pozostać sobą. 

— Ach, Lasiu, 
nasz sobię czasem z miłością swoją 
tak, jak z nieszczęściem, Jeśli nie 
możemy usunąć przyczyny, to choć 
zmieniamy skutki a ból, zadany bez- 
pośrednio klęską, przejstaczamy w 
sobie na radość dostojeństwa, jaką 
daje poczucie godnego cierpienia. — 
Ale to przecież świadczy o naszej sła- 
bości. 


czy nie poczy- 


'„Odpowiadając na referat Pich: 
ny, ówczesny prezes Rady mini- 
strów, Stołypin, oświadczył, że 
rząd zamierza zmienić ordynację 
wyborezą w gubernjach zachod- 
nich, w związku z wWprowadze- 
niem w tych gibernjach ziem- 
stwa obieralnego*, 


Stąd „Moskowskija Wiedomosti” 
przychodzą do wniosku: 

„Teraz wynik wyborów pos- 

łów do Rady państwa w tych 


sześciu. gubernjach zależy 0d 
zgromadzeń ziemskich, w któ” 
rych wpływy polskie zostały, 
zredukowane do rozmiarów, od-, 
powiadających liczebności lud- 
ności polskiej w tych guber 
njach*. 


powstanie aibańskie. 


Serbja mobilizuje dywizję Mo- 
ruwską, a według innych wiadomoś- 
ci, także i dywizję Dryno, celem zdu- 
szemią powstania albańczyków, To 
zarządzenie rządu serbskiego dowo- 
dm, ż6 położenie jest poważne. Na- 
ród serbski odczuwa tak samo, jak i 
mne ludy bałkańskie, głęboką 'nie- 
chęć do wojny, ponieważ jest zmę- 
czonym ustawicznymi trudami bojo- 
wymi. 

Niewątpliwie też nie zbroiłby się 
ponownie, i to w takich rozmiarach, 
gdyby nie chodziło tutaj. o ruchy 
bardzo rozgałęzione i wielce niebtz- 
pieczne. Oddziały albańskie napadły 
miasto Dibrę, drobna. załoga serbska 
musiała się cofnąć i miasto oddać w 
rące albańskie 

Dibra liczy około. 12,000 miesz- 
kańców. Są to przeważnie albańczy- 
cy. Tak samo podezas powstania al: 
bańskiego w 1911 i 1912 róku, okoli 
ca miasta Dibry była punktem środ- 
kowym działań wojennych. 

Bandżak Dibra — pisze podróż- 
nik niemiecki Jackh w swoim dziele: 
„W obozie wojskówym tureckim przez 
Albanję*, który zwiedził Albanię pod- 
czas walk powstańczych — słynie z 
racji swoich miekarnych i buntują- 
cych się ulbańczyków. Ustawicznie 
widać pomiędzy pagórkami blokhau- 
zy, budowane z kamieni skalnych, 
poczerniałe od płomieni, zgruchotane 
pociskani  działowemi, rozpadające 
się w ruine, będące jeszcze przed 
kilku dniami ośrodkiem zaciętych 
walk. 

Że cała Dibevo, oraz góry naótołe 
Dibry od wieków sa centrami silne- 
go opóru i walk, e tem świadczą ku- 
le, leżące w ruinach 1 takich kul wi- 
dnieje wielka ilość. W 1911 roku 


— Jeśli przeistaczanie jest świa- 
dome—nigdy. 

Siła moja i swoboda polega właś- 
nie na tem, że z pełną wiedzą uprzed- 
(ip, nim poznam skutki, nadaję im' 
wartość, Jnkąż włądzę może mieć 
nademną przyczyńa, jeśli skutki w 
mmvjej ręce stać się mog; monetą, ja- 
ką zechcę. | 

— da jednak widzę w tem  nie- 
wolniecćwo. Naprawdę, ogromnie mi- 
sisz kochać Jerzego, kiedy aż tak 
drogi okup dajesz mu zawyzvolania. 
ż pod jego mocy. 

Lusia drgnęła, sktliła się, nicja xa 
wessałą sama w siebie, jak ślimak 
zatoczek, 

Nastała chwila milczenia, Słońce 
dopalało się w Żgliszozach. Czajki 
pokrzykiwaiy o nad: wodą; - Orańze 
schodzili z pola, wiodąc woły do fo- 
mu, póbrzęsujące sunącą się po ziem 
zaprzeżą, 

— Kocham, zaczęłą Dusia, io 
zmaczy Zajmuję specjalne stangWisicó 
względem pewnej rzeczy —StWATZ ui 
odrębny nowy pogiąd, pogląd złudny 
bo.zawsze lepszy od samego przed 
niiotu. 

— Nie rożdmiem, jak można fk 
spokojnie kornstatowąć fak, że mi|- 
łość jest kłamstwem, widzieć, ¿0 ko- 
chając kogoś, kłamie się jego war- 
tość, która jest Uujemia, u ZAlażen - 
zezwałać sobje na ty KOCU are 

— Należy tu rozstrzygnąć 
zagadnienie miłości, a kłamstwa. 

— Jaktó kłamstwa? 

(Dok. Nb - 


nie 


220. 


w Dibrze zasiadał sąd wojenny pod 


dowództwem pułkownika  Szefketa- 
beja, a pod walącymi się w gruzy 
murami miasta, żołnierze tureccy 
z Azji Mniejszej pilnowali szubienie 
pomalowanych na czerwono, na któ- 
cych wisiały trupy przywódców əl- 
bańskich, pozostawione tamże celem 
przerażenia powstańców. 

Ten strach wywierał jednak tak 
małe wrażenie, że ostatecznie, żołnie- 
rze zamiast walczyć przeciwko po- 
wstańcom, połączyli się z nimi i wy- 
stąpili przeciwko starszyźnie, - 

Te same sceny, które przed dwo- 
ma laty rozgrywały się pod panowa- 
niem tureckiem, teraz rozgrywają się 
pod panowaniem serbskiem. Prasa 
oficjalna wiedeńska odznacza się nie 
tylko. niesłychanem brakiem wy- 
kształcenia, ale także i kłamliwością 
bezmierną. 

Tylko w ten sposćb można sobie 
wytłumaczyć, dlaczego ta prasa przed- 
stawia wypadki w spesób, jakkó|- 
wiek obecnie rozgrywają się rzeczy 
niebywałe, jak gdyby tylko bezprzy- 
kłądna niezręczność Kore AN am- 
basadorów w Londynie doprowadziła 
do wybuchu krwawych wypadków. 
Serbowie, co prawda, będą mieli 
twardy orzech do zgryzienia. 

Wobec tego jednak postanowil 
zgromadzić silne zastępy wojski mo- 
źliwie szybko zdusić powstanie. 

Powodzenie militarna Serbji jest 
zupełnie pewne. To powodzenie o- 
siągnęli także i turoy, a stracili je 
dopiero wtedy, gdy w ich własnym 
obozie wybuchnął bunt. 

Albańczycy stawiają silny opór 
tylko wojnie podjazdowej, Nie pe- 
trafią też dłużej utrzymać w swoich 
rękach takich miast, jak Dibra, po- 
nieważ brakuje im armat. Natomiast 
po wsiach. które leżą w górach, 
walka będzie się rozgrywała zupeł- 
nie w taki sam sposób, kiedy Tur- 
guth Szefket pasza zwalczał powsta- 
nie w 1911 róku. Niszezono wtedy 
blokhauz po blokhauzie, a obrońców 
rozstrzeliwano na podstawie wyroku 
sądu wojennego. W walkach albań- 
skich już od wieków żadna strona 
nie daje pardonu. y 

Ze powstanie w nowo zdobytych 
terytorjach serbskich wybuchnie i 
że należy go oczekiwać, było to Tze- 
czą pewną. Takich powstań na Bał- 
kanie zachodnim nigdy nie brako- 
wało. 

Również i w przyszłości powtó- 
rzą się one jeszcze niejednokrotnie. 
Serbja zresztą musi się przygotować, 
że będzie miała do czynienia. także 
i z oddziałami powstańczymi bulgar- 
skimi. 

Ale całą tę sprawe należy rozpa- 
trywać jeszcze i z innego stanowis- 
ka. Powstańcy albańscy ma terytor- 
jum serbskiem otrzymują niewątpli- 
wie posiłki z Albanji samodzielnej. 
Z państwa albańskiego jest też prze- 
mycaną broń na terytorjum serbskie 
Nie trzeba wcale posądzać, aby się 
to działo z podniety obcych państw, 
— gazety francuskie i rosyjskie 08- 
karżają, tutaj Austrję—całe to prze- 
mytnietwo odbywa gię samorzutnie. 

Wszakże albańczycy nigdy nie 
uznawali żadnego rządu i z każdym 
rządem prowadzili 'ustawiczna wojnę. 
Jakżeż tedy mają właśnie teraz sza- 
nować nową granicę serbską.” Tego 
nie robili nigdy i nie robią też, ani 
co do granicy serbskiej, ani co do 
granioy czarnogórskiej. Czarnogórze 
i Serbja mają przeto do czynie: 
nie tylko z powstańcami albański. 
na własnych terytorjach, ale także i 
z albańczykami, którzy mieszkają w 
tak Zzwanemi państwie albańskiem 
Ten fakt przyznają nawet dzienniki 
inspirowane wiedeńskie ipodnoszą go, 
jako coś samo przez się zrozumiałe- 
g0, z pewnego rodzaju zadowolo- 
niem. 

Mniej natomiast jest zadowoloną 
Serbja i Czarnogórze. Serbja wysto- 
sowała notą do mocarstw z bardzo 
ostrem na Albanję zażaleniem. Jeże- 
li Albanja chce bych uważaną za pań- 
tswo samodzielne, w takim razie musi 
przynajmniej na własnem terytorjum 
umieć ać porządek, aby są: 
siedzł nie byli napadani i narażani 
Da szkodę. Jeżeli jednak państwo al- 
bańskie nie zdobędzie się na tego 
rodzaju siłę i zdolność, jeżeli energja 
przedsiębiorcza plemion albańskich, 
aibyto zależnych od rządu albańskie- 
' go w Valonie, nie zechce szanować 
granicy serbskiej, jeżeli będzie pro- 
wadzona tak zwana wojna nieoficjal- 


„Ministerjum 


na z Serbją i Czarnogórzem, to w 
takim razie przyjdzie do zamętu, na 
który żadne państwo, sąsiadujące z 
Albanją, nie może pozwolić. 

Należy tedy liczyć się z ewentu- 
alnością, że serbowie i ezarnogórcy 
przy zduszenlu powstania będą ści- 
gali oddziały albańskie także i na 
terytorjum albańskiem, ażeby w ten 
sposób wytępić powstanie do szczętu. 
Jeżeli się jednak tak stanie, te trzeba 
te wypadki traktować ztakim samym 
zrozumieniem z jakim obecnie trai- 
tuje się naruszenie gramicy serlsk'ej 
przez albańczy ków. | 

A. N. 
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Wiadomości oválne. 
i 

O Me wypadek kozrobócia. 

W Radzie ministrów opracowywana 

jest podobno specjalne prawo, prze- 

widujące zamykanie przez generał- 


„gubernatora fabryk i zakładów hand- 


lowo-przemysłowych w razie wybu- 
chu w nich bezrobocia, bądź wrze- 
nia na tle politycznem. M 

Czas zamknięcia zależny ma być 
wyłącznie od władz administracyj- 
nych. 

" O Powszechne nauczanie. 
oświaty — jak donosi 
„Now. Wrem.* — ukończyło opraco- 
wanie projektuprawa o powszechnem 
nauczaniu, w myśl uchwał Dumy o 
sieci nowych szkół i o funduszach, 
asygnowanych na ten cel przez rząd. 

O Guraniczenie żydów. — 
„Riecz* ponownie donosi, że podnie- 
siono sprawę wprowadzenia do kon- 
serwatorjum muzycznego ograniczeń 
procentowych żydów. 

C. Wynagrodzenie komisas. 
rzy sądowych. Opłaty, ściągane 
przez każdego z komorników .sądo- 
wych od stron tytułem określonego 
taksą wynagrodzenia za czynności 
(nie dotyczy to opłat komorniczych, 
pobieranych tytułem Kosztów prze- 
jazdu, doręczeń, ogłoszeń itd.) w myśl 
przepisów obowiązujących (art, 814 
org. sąd.) nie idą na dobro danego 
komornika, lecz zaliczane są do 
wspólnego funduszu komorników z 
okręgu izby sądowej i fundusz ten, 
na wniosek izby, minister sprawie- 
dliwości trzy razy do roku dzieli 
między wszystkich komorników, t- 
rzędujących w danym okręgu. 

Podział odbywa się z uwzględ- 
nieniem zerówno ilości pracy po- 
szczególnych komorników, jako też 
miejscowych warunków bytu. 

W myśl projektu, złożonego 0- 
hecnie izbom prawodawczym, po- 
działu tego mają dokonywać na 
przyszłość 1zby sądowe bez odwoły- 
wania się do ministra, gdyż wywoły- 
wało to formalną zwłokę, zbyteczną 
pisaninę i utrudnienie" rachunko- 
wości, 


Ze świata, 


„” 
Da sompa 


C 40 dniowy sen. W Nash- 
ville w stante Tennessee (Ameryka 
Północna) zasnął dnia 8 sierpnia pe- 
wien robotnik i dotychczas nie obu- 
dził się pomimo słarań lekarzy. 

[| Podwójne samobójstwo. 
W pewnym mniejszym hotelu w Ber- 
linie znaleziono onegdaj dwoje ludzi 
nieżywych. Oboje popełnili samo- 
bójstwo wystrzałem z rewolweru, W 
hotelu zamieszkali jako „kupiec Kron- 
hein z Fiurstenwaldu pod Berlinem 
i żona*. Stwierdzono, że mężczyzna 
jest 28-letnim knpoem Krohuhleimem 
z Fiirsternwaldu a towarzyszką jego 
24-letnia Speidzertówna z Brande- 
burga. 

(O Zabójstwo z zazdrości. 
W domu dla abłąsanych w Rzymie, 
zastrzeliła pielęgniarka dwie swoje 
koleżanki. Moływem była zazdrość. 


A 


L dzielnie polskich. 
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rek przebył chory niespokojnie, a le- 
karze obawiali się katastrofy lada 
chwila. Tymczasem we wtorek rano 
zaszło znowu polepszenie: gorączka 
ustąpiła, majączenie ustało, apetyt i 
humor lepszy. 


Z Cesarstwa. 


p= 


A Gówiadczenie Puryszkie- 
wipra. „Uwios Moskwy* donosi, że 
w tych dniach odbyło się w Peter- 
sburgu zebranie prawicowców, w 
którem wzięli udział i posłowie do 
Dumy z obozu prawicy. Zebranie to 
rozważało sprawę złagodzenia zao- 
strzonych stosunków pomiędzy Du- 
mą a rządem. 

Na zebraniu tem Puryszkiewicz 
pomiędzy innemi oświadczył:, Tutaj 
nie może być dwuch zdań: albo roz- 
padnie się „iewicowo-prździernikow= 
cowy* gabinet, albo też „prawicowo- 
nacjonalistyczna* Duma będzie roz- 
wiązana, lecz IV Dumę trzeba ochra- 
niać, ponieważ sądząc z nastroju 
społeczeństwa, bardziej prawicowej 
Dumy nie uda się zebrać“. 

Prawicowcy zgodzili się z wy- 
wodami Puryszkiewicza i uchwalili, 
aby posłowie z prawicy przeprosili 
gabinet za ostre wycieczki, jakich do- 
puszczali się podczas sesji poprzed- 
niej. 

A Mowa herezja. Niedawno 
synod prawosławny zatwierdził po- 
stanowienie konsystorza petersbur- 
skiego 0 zamknięciu w monasterze 
czeremienieckim duchownego Czan- 
cewa z Petersburga, który w cerkwi 
tak długo odczytywał modlitwę Chry- 
stusową, że obecni na nabożeństwie 
męczyli się i zmuszeni byli trwać w 
takich pozycjach, które czyniły z na- 
bożeństwa niemal praktyki „chłysto- 
wców *. : 

Gdy Czancewa osadzono w mo- 
nasterze, wzrosła niezmiernie jego 
popułarność: do klasztaru pociągnęły 
pielgrzymki, zwłaszcza kobiet 

Zaniepokojony tym nowym „ru- 
chem, przełożony klasztoru, zapytał 
synod, czy nie należy poczynić ja- 
kichś zarządzeń zapobiegawczych. 
Podobno otrzymał stosowne polece- 
nie od synodu, który obawia się po- 
wtórzenia „Innocentjady*. 

A Kapłan po cywilnemu 
spraw wewnętrznych 
wydało pozwolenie kapłanowi kato- 
liekiemu z Francji, ks. Wiktorowi 
Boisonnais na przyjazd. w granice 
państwa z warunkiem, że nosić bę- 
dzie ubranie cywilne i podróż odby- 
wać będzie w charakterze turysty. 


Z Litwy i Rusi. 
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X „Unaradawianieć nazw. 
Stacja kolei Poleskiej; Roźanka i Kró- 
lewszczyzaa od dnia 381 kwietnia 1914 
roku, nazywać się będą: pierwsza — 
„Fignerowo*, druga — „Siesławino*. 

X Przekonanie religijne. 
W wileńskim zarządzie miejskim, w 
odpowiedzi na przesłane wezwanie 
o wniesienie opłaty za rower, otrzy- 
mano następującą odpowiedź od jed- 
nego z klijentów: 

„Zadnego roweru nie mam, gdyż 
na mocy przekonań religijnych, ro- 
weru znieść nie mogę”. 

x Wyrok śmierci. Z Ka- 
mieńca Podolskięge komunikuję, że 
w Chotyniu, gub, bessarabskiej, ska- 
zany został na karę śmierci przez 
powieszenie za napad rozbójniczy, 
niejaki Koszelak. 


wiadomości krajowe. 
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+ Usuniecie księdza. Pro- 
boszcza paratji Tuczna, w pow. bial- 
skim, ks. Arciszewskiego, jak pisze 
„Chołmskaja Ruś“, za propagandę 
i nawracanie prawosławnych na ka- 
tolicyzra, usunięto z zajmowanego sta- 
nowiska, z zabronieniem mu sprawo- 


" wania obowiązków swego stanu. 


O Choroba prof. fiałeckie- 
ge. Pisma lwowskie donoszą, że w 
stanie zdrowia prof. Antoniego Ma- 
łeckiego zaszło w poniedziałek zna- 
czne pogorszenie; gorączka wzrosła, 
chory majaczył i nie poznawał oto- 
czenia. Noc z poniedziałku na wto- 


Kara nastąpiła wskutek denuncja- 


cji jednego z parafjan ze wsi Bo- 
binki. 

-+ Mąż 28 żon. Przed 15 la- 
ty niejaki Jome J z Warszawy, syn 


bogatych żydów, zaczął się żenić i 
rozwodzić legalnie i za pomocą szwin- 


dlów. Wreszcie wyjechał do Nowego 
Jorku, gdzie dalej uprawiał ten pro- 
ceder i doszedł do tego, że miał już 
28 żon. Wreszcie został aresztowan 
i w tych dniach — wedle gaz. żyd. 
mają go sprowadzić do Warszawy. 

+ Ucieczka więźniów z 
Tworek. W szpitalu dla chorych 
umysłowych w Tworkach znajdowałe 
się pod obserwacją lekarską kilku 
więźniów, oskarżonych o różne prze- 
stępstwa, 

Więźniowie ci trzymani byli w 
oddzicinem pomieszczeniu i troskli- 
wie byli pilnowani. 

Mimo to, w dniu 10 b. m., dwaj 
więźniowie, 33-letni Franciszek Wi- 
chowlaz i 45-letni Piotr Pankowski, 
zmyłiwszy czujność pilnującej ick 
służby, zbiegli, ułatwiwszy następnie 
najwidoczniej ucieczkę towarzyszowi 
swemu, 28-letniemu Romualdowi Bo- 
kowi, który nazajutrz ulotnił się bez 
śladu ze szpitala. Służba, wobec od- 
powiedzialności, «trzymała sprawę w 
pierwszej chwili w tajemnicy i roz- 
poczęła poszukiwania ich w pobliżu, 
gdy jednak nie dało to wyniku, za- 
wiadomióno o ucieczce straż ziem- 
ską. Mimo rozesłania listów goń- 
czych, na ślad zbiegłych aresztantów 
nie natrafiono. Musieli oni być w 
zmowie z kimś, kto dostarczył im u- 
BACA i udzielił bezpiecznego schro- 
niska, 


Pójohologja  kinematoqrafów. 


Jadnym z najciekawszych obja- 
wów życia współczesnego jest ogronui- 
ne powodzenie jakiem się cieszą wi- 
dowiska kinematograficzne nietylko: 
u nas, lecz na całym świecie cywili- 
zówanyrm. 

Obecnie istnieje w Łodzi aż 10. 
kinematografów, powstałych w ciągu 
kilku lat ostatnich, z komfortem u- 
rządzonych, obliczonych na setki wi- 


dzów i cieszących się wielką frek- . 


wencją, 

Punktem honoru dla łodzian jest 
obecność ich na „premjerach*, odby- 
wających się dwa razy na tydzień, 
wtedy ujrzeć tam można sam kwiat 
imteligencji łódzkiej; w dnie zaś po- 
wszednie różnobarwny tłum wskązu-, 
je nam, źe w rozrywce tej zakoszto- 
wały wszystkie sfery ludności nasze- 
go miasta, nie wyłączając robotni- 
czej. 

Powodzenie to pozostaje jeszcze 
niezrozumiałem dla wielu ludzi cywi-' 
zowanych, których kinematograf razl 
swymi utworami melodramatyczny- 
mi oraz niesmacznemi farsani i 840p- 
kami. : 

W rzeczywistości kinematograt 
jest tylko reprodukcją, odbiciem, za- 
wsze słabszem od oryginału, będą: 
cem często jego karykaturą, czego 
ludzie o uczuciach i gustach bardziej 
subtelnych nie lubią i nie znoszą. 

To nowe upodobanie publiczno- 
ści daje się tłumaczyć przedewszy- 
stkiem tem, że kinematograf nie wy- 
maga ani większego skupienia nasze- 
go umysłu, ani naszej uwagi, dostęp- 
nym jest dla wszystkich ludzi bez 
względu na stopień rozwoju ich kul- 
tury i wykształcenia. 

Wszelkie inne rozrywki, jak. te- 
atr, książka, wystawa sztuki i t d 
wymagają od swych widzów i 
telników pewnej dozy inteligencji, 
wytężenia uwagi i świadomości po- 


Natomiast kinematograf nie sta- 
wia żadnych wymagań, nie pociąga 
za sobą żadnego wysiłku umysłowe- 
go, stoi otworem dla wszystkich. 

Na naszym gruncie kinema$o- 
graf stworzył poważną konkurencję. 
teatrom miejscowym, mimo oczywi- 
stej swej niźszości. 

Najgorszy teatr jest lepszym od 
od najwspanialszego kinematografu, 
który nie daje bezpośrednich wra- 
żeń, nie wywołuje  bezpośrednick 
wzruszeń z powodu braku rzeczywi- 
stej obecności aktorów i żywej mo- 
wy, zredukowanej do mimiki. 

Ta ostatnia jest również rodza- 
jem mowy, o ileż jednak niższą, 
mniej intelektnalną. - 

Teatr jest sztuką  wzruszania, 
Mimika, pozostawiona sobie traci na. 
tem; połączona natomiast z żywą. 
mową staje się bardziej wyrazistą i: 
przejmującą.  « j 


æ- 


‘trzeby korzystania z nich. 


(z 


teatrowi 
treści, 


Kinerwatogra ustępuja 
rówiież pod względem swej 
jaką zawiera, 

Wiemy jaki jest poziom umysło- 
wy większości obrazów kinemato- 
graficznych, jeżeli nie szkodliwy, to 
conajmniej obojętny. 

Nie kształci nas, 
przed nami nowych widnokręgów, 
nie nasuwa uam nowych myśli, dale- 
ko odbiegających od zwykiego sza- 
blonu życia codziennego, nie kształci 
naszej wyobraźni. 

Jest bezmyślnym, bez treści we- 
wnętrznej, nie wywiera na nas i nie 
pozostawia po sobie żadnego trwal- 
szego wrażenia. 

Owe dramaty i tragi-komedje 
rażą swem nieprawdopodobieństwem 
i brutalnością. 

Owe komedje i farsy pozbawio- 
ne są głębszej myśli i prawdziwego 
humóru, 

rudno. też zrozumieć przekłada- 
nie przedstawień  kinematograticz- 
nych nad teatr. 

Niemniej pozostanie to faktem, 
aczkolwiek b. smutnym, 

Powodzenie kinematografów po- 
siada swój powód i w tom, że ma 
oń dużo praktycznych zalet, szeze- 
gólnie ważnych dla łodzian, nie wy- 
maga ani specjalnego stroju, ani sta- 
wienia się na czas (60 Za rozkosz), 
powoduje wydatek stosunkowo nic- 
wielki, mniejsza o to, że nieproduk- 
cyjny. i 

Mimo to wszystko, kinematograf 
posiada przysięgłych zwolenników i 
obrońców, którzy robią dobrą minę 
na złą pogodę i długo będzie się 
jeszcze cieszył uznaniem wśród ną- 
szej niewybrednej = gi i: 


- " 


nie otwiera 


wmon 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Ozwarte przedstawienie dla ná- 
szych prenumeratorów, z przyczyn 
od nas niezależnych odbędzie się nie 
w środę 1 października, lecz 

w piątek 3 naździernika 
w Teatrze Polskim, przy ul. Cegiel- 
nianej Ne 68. Na. przedstawienie to 


wybraliśmy znakomitą, pełną humoru 
kormmedję Bałuckiego p. t. 


Gęsi i gąski 


Bilety tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc są do nabycia w administracji 
od dziś w dnie powszednie od godz. 
9 rano do 7 wieczorem, w dzień przed- 
stawienia, w piątek do 5 po pot, nas: 
tępnie zaś w kasie teatru Popularne- 
go po cenach zwyczajnych. 
1 Ceny dla prenumeratorów „Kurje- 
ra” na powyższe przedstawienie Są 
następujące: 


Loże 6-cio osobowe rb, 8,20 
» 40 osobowe 2,20 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie 65 
Kl 4,5, 6,718 50 
F 9, 10, 11. 12 i 18 42 
* 14, 15, i 18 37 
3} 17, 18, i 19 82 
pozostałe 27 
Amfiteatr 1 rzędu 85 
4 218 8U 

s 4, 6, 6, i 7 25 
pozostałe 20 

Balkon 1 rzędu 25 
WAU: 20 
Galerja numerowana 15 


Dzis cćbędą się bezplat- 
16 porady prawne w redak- 
zli naszego pisma od godz, 
6 do 7 wiecz. 4 
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Kronika- 


„ (w Æ komitetu robót 
publicznych. Wczoraj  wieczo- 
remi, W,lokalu biura wyszukiwania 


pracy, chrześć. Tow. dobroczynności, 
przy ul. Wólczańskiej nr. 95, odbyło 
się posiedzenie komitetu robót pu- 
blicznych, Przewodniczył obradom 
dastor R. Gundlach, w obechości in- 


żynierów. miejskich pp.: Nebelskiego, 
Trzcińskiego i Kuckiewicza, 

Wobec tego, że komitet nie po- 
siada odpowiednich funduszów na 
budowę nowego kanału od ul. Piotr- 
kowskiej do lasu, co kosztować ma 
29,688 rb. 05 kop. postanowiono na 
razie urzeczywistnić część projektu, 
mianowicie przeprowadzić drugi ka- 
nał od ul. Pańskiej przez Benedykta 
do ul. Leszno i następnie wzdłuż 
tejże ulicy do wylotu kanału przy 
szosie. Karolewskiej, wiodącego*do la- 
su. Inżynierja miejska opracowała 
ten projekt ze względu na to, że 
rozszerzenie istniejącego już obecnie 
krytego kanału na przestrzeni od ul. 
Benedykta dó wylotu kanału otwar- 
tego, połączone jest z wielu trudnoś- 
ciami technicznymi, gdyż kanał ten 
przechodzi pod domami, Podług no- 
wego projektu na ul. Benedykta i 
Leszno zostaną ułożone 2 rury scie- 
kawe średnicy 80 cm. 

Uskutecznienie tej części projek- 
tu łącznie z rozszerzeniem wylotu 


otwartego kanału na przestrzeni od 
szosy karolewskiej i terytorjum kko- 


lei, wyniesie podług 
20,708 rb. 82 kop. 

Ponieważ komitet / rozporządza 
już tylko sumą 16,000 rb., która 
kosztów rozszerzenia i oczyszczenia 
kanału nie pokryje, postanowiono za 
pośrednictwem pp.: Richtera i Nebeł- 
skiego, zwrócić się 'do prezydenta 
miasta z prośbą o poczynienie sta- 
rań w sprawie zwiększenia funduszu, 
na walkę z cholerą i z sumy tej 
przeznaczyć pewną część na budowę 
kanału, który ze względów  sanitar- 
nych stat się dla miasta niezbęd- 
nym, 

Dla rozpoczęcia prac wstępnych 
przy budowie kanalu, pertraktacji z 
przedsiębiorcami i t p, wybrano 
komisję, złożoną z pp: Grosbergera, 
Palmera, WFrydrycha, Ramischa i 
Scholtza. Gdyby starania komitetu 
zostąły odrzuconę, zwołane będzie 
w poniedziałek zebranie członków 
komitetu obywatelskiego, w celu ne- 
radzenia się, czy nie będzie możli- 
wem przeznaczyć na oczyszczenie 
kanału 10,000 rb., pozostałych z fun- 
duszu dla bezrobotnych, 

(0) 6 naprawę bruku. W 
zeszłym roku, w ćelu naprawy  bru- 
ku na ul. Karolewskia)  zwieziono 
kamienie, które do tej pory leżą 
wzdłuż ulicy. Według sprawozdań 
posiedzeń magistrackich, fundusz ne 
doprowadzenie do porządku ul. Ka- 
rolewskiej, został wyasygnowany. 
Dziwną jest zatem opieszałogć magi- 
stratu; który do tej pory nie przed- 
sięwziął żadnych środków, w «celu 
naprawy bruku na tak fuchliwej uli- 


kosztorysu 


cy, prowadzącej do dworca kalis- 
kiego. 
Obywatele z ul. Karolewskiej 


zwrócili się obecnie w tej sprawie 
do magistratu i w razie nieuwzględ- 
nienia ich żądania, prześlą skargę 
do guberna(ora, 

Należy zaznaczyć, że skarga, 0- 
bywateli z ulicy Karolewskiej jest 
zupełnie słuszną. s 

— (k) Kasy chorych. W fa- 
bryce Karola Teodora Bulle, inspek- 
cja fabryczna zatwierdziła ustawę ka- 
sy chorych, opracowaną przez admi- 
nistrację fabryki łącznie z pełnomoc= 
nikami od robotników. 

Jutro odbędą się w iejże fabryce 
wybory pełnomocników na ogólne 
zebranie. 

— Zatwierdzone zostały również 
ustawy kas chorych w fabryce Jana 
Sztildta, przy ul. Drewnowskiej, oraz 
w fabryce wstążek gumowych Emila 
Eiserta, przy ul. Długiej nr. 47. 

— W tych dniach powstanie no- 
wą kasa chorych w fabryce br. Bu- 
kiet, 

(k) Z Wystawy ogrodniczej. 
W dniu wczorajszym zewnętrzny wi- 
dok wystawy ulegi zmianie, Nades- 
iano piękne okazy palm, któremi gu- 
stownie udekorowano werandę. Wo- 
góle zgrupowanie całej zachodniej 


„części terenu Wystawy uległo zmia- 


nie tworząc nowe perspektywy. Po- 


wodzeniem zwłaszcza u naszych zabie- 
gliwych gospoś cieszą $» pawilony 
przetworów owocowyei 1 soków p. 


Bricka z Radomia i pan  Belińskiej 
z Wołynia, gdzierczynią wiele zaku- 
pów do swych śpiżarni. 
Wczoraj odwiedziła Wystawę wielka 
ilość młodzieży szkolnej, która opro- 
wadzona była po Wystawie przez nie- 
strudzonych członków komitetu, 
Zapowiedziany konkurs w”robów 
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bukieciarskich wzbudził szerokie za- 
interesowanie, zamówiono znaczuė ilo- 
ści biletów ulgowych na ostatnie dni 
Wystawy, ze szkół, resursy rzemieś- 
Iniczej i kilku fabryk. 

(d) © adnowienie cho- 
dnika. W swoim czasie proboszcz 
parafji św. Józeła, zwrócił się do 
magistratu z prośbą © ułożenie cho- 
nika wzdłuż zabudowań kościelnych. 
Obecnie, magistrat nadesłał: odpo- 
wiedź odmowną, motywując tem, że 
budowa i naprawa chodników nie 
należy do miasta, lecz do właścieleli 
poszczególnych nieruchomości. ( 

= (d) O pesadę rysowni- 
ka. Starszy budówniczy miejski 
zwrócił się do prezydenta z prośbą 
o utworzenie posady rysownika, 
przy biurze inżyniera miejskiego, z 
pensją 600 rb. 

= (r) Wuzyka dla dzieci. 
W szkole muzycznej przy Tow, im. 
Szopena otwartą została klasa przy- 
gotowawcza dla dzieci, gdzie dziecko 
uczy się początków muzyki elemen- 
tarnej teorji specjalnie dla dzieci za- 


-stosowanej i solfedżia. Klasa ta prze- 


wyższa wszelkie nauczanie domowe, 
gdyż kształci dziecko wszechstron- 
nie w muzyce, wyrabia słuch i po- 
czucie muzykalne. Pożytek tej kla- 
sy jest niewątpliwy. 

Zapisy w dalszym ciągu przyj- 
muje kanccłarja szkoły, Mikołajew- 
ska nr. 88, 

= (k) Zatarg w fabryce. — 
W fabryce Warszawskiego przy úli- 
cy Przędzalnianej pod Ne 16, zatru- 
dniającej 130 robotników, we wtorek 
ubiegłego tygodnia w oddziałe tkalni 
zatrudziającej 60 ludzi, zepsuł się 
motor, wskutek czego maszyny były 
nieczynne przez 3 godziny. 

Po naprawieniu motoru oddział 
uruchomiono, | 

Przy wypłacie robótnikom fa- 
brykant potrącił za owe trzy godzi- 
ny przerwy w pracy 

Robotnicy żaprotestowali i uprze- 
dzili fabrykanta, że porzucą pracę, 
jeżeli do wtorku nie otrzymają za- 
płaty za przerwę powstałą nie 2 ich 
winy. Fabrykant jednakże tego ni eu- 
względnił i we wtorek 60 robotników 
norzuciio pracę urządzając strajk 
włoski. 

Na miejsce zjechała zawiadomio- 
na policja i przybył inspektor fa- 
bryczny który przyznał słuszność 
robotnikom, polecając fabrykantowi 
zapłacić robotnikom. 

Wobec tego pò dwuch dniach 
bezrobocia robotnicy w dniu wozo- 
rajszym przystąpili znowu do pracy. 

= (r) Telefon Łódź—VToma= 
szów—Fiotrków. Dziś oddano 
do użytku publicznego nową linję 
telefoniczną Łódz—Tomaszów—Piotr- 
ków. Opłata za rozmowę wynosi 80 
kopiejek. 

— (r) Rewizje w zakładach 
fryzjerskich. W ciągu ostatnich 
kilku «dni inspekcja podatkowa Za- 
rządziła rewizję w różnych zakła- 
dach fryzjerskich, przyczem znale- 
ziono znaczne zapasy perfum i kos- 
metyków. Wobec tego właścicielom 
zakładów wydano rozporządzenie, aby 
zaniechali sprzedaży tych wyrobów 
ER wykupywali patenty drugiej 
gildji. 

— (d) Listy lokatorów. Od 
dzisiejszego rana rewirowi rozdawali 
rządcom domów specjalne. listy, ty- 
czące się mieszkańców każdego do- 
mu szczególniej do jakiej narodowoś- 
ci należą. Wiadomości powyższe ma- 
ją być przesłane jutro rano do od- 
nośnych rewirów policyjnych. , 

— (r) Ze Stow. majstrów fa- 
brycznych. W niedzielę du. 28 b. 
m. 0 gódź. 10 rano, w lokalu włas- 
nym (Nowy Rynek N: 6), odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie zarzą- 
du ze współudziałem członków Stow. 
majstrów fabr. gub. piotrkowskiej. 0< 
mawiane będą sprawy bieżące. 

— (à) © robotników rolnych. 
Administracja dóbr Lubiata i Raci- 
borowice pod Piotrkowem zwróciła 
się do łódzkiego komitetu obywatel- 
skiego o dostarczenie jaknajwiększej 
ilości robotników do kopania kar- 
tofli. 

` Robotnicy ci otrzymywać będą 
codziennie funt chleba, kaszę i 60 k, 
gotówką. Roboty obliczone są na 6 
tygodni. 

= (x) > targu. Ceny produ- 
któw spożywczych na targu dzisiej- 
szym, prz, srednim dowozie, były 
następujące, 


Kartotli 'wierć 80—85 kop., mar- 
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chwi 1 rb. 10 kop.—1 rb. 30 kop. bu 
raków ćwikłowych 1 rb, 60 kop. ka: 
pusty kopa 1 rb. 50 kop—2 rb, 50 k. 
pietruszki kopa węzłów 1 rb. 15 köp. 
porów kopa I rb.— 1 rb. 10 kop., Se: 
lerów kopa 1 rb. 10 kop,—1 rb. 30 k, 
cebuli fubt'2 i pół kop.=B kop. i 
Nabiał: masło kwarta 90 kop. — 
1 rb. 20 kop., śmietany kwarta 35 — 
49 köp, mleka kwarta 7—8 kòp., jaj 
kopa 1 rb. 60 kop.—1 rb. 90 kop. ` 
Drób: indyk 1 rb. 60 kop.—2 rb 
20 kop, gęś 1 rb. 60 kop. — 2 rb. 46 
kop, kaczka 76 kop. 1 rb. 20 kop, 
perliczka 70 kop.— 80 kop., kura 60 
kop.=1 rb. 10 kop. kurczak 36 kop. 
50 kop. - 1 
Zwierzyna i ptactwo dzikie: za- 
jąc 1 rb. 40 kop.—1 rb. 80 kop., kw 
ropatwa 45—55 kop, (| 
— (0) Ełapem. Wożóraj, przy- 
prowadzono do Łodzi etapem 6 osób, 
zatrzymanych w Kaliszu za przejście 
granicy bez paszportów. 

„= (8) Czyja zguba. W po 
niedziałek ubiegły znaleziono pott- 
monetkę czarną, w której znajdowa. 
ło się kilka rubli drobńemi pieniędz. 
mi, sygnet z monogramem, oraz bro- 
sżka damska. 

Prawy własciciel zechce się 
zwrócić © bliższe informacje do 
redakcji naszego pisma. | 


Wypadki. 


= (0) Poszukiwania matki 
Przed nisdawnym czasem w bramie 
domu nr. 12 przy ul. Kamiennej zna. 
leziono półroczne dzieeko płci męs- 
kiej. Dzieckiem tem zaopiekowało się 
narazie żyd. Tow. dobroczynności przy 
ul. Południowej nr. 22, oflszukanńiem 
zaś matki zajęła się policja. Obecnie 
śledztwo policyjne ustaliło, że matką 
porzutongo dziecka jest Szora Blum 
30 lat, która służyła u niejakiego Ro- 
zenberga przy ul. Cegielnianej nw 12, 
S. porzuciła służbę i wyjechala 

= (k) Ma gorącym uczyn- 
ku kradzieży schwytano w bufeeie 
teatru „Scala* przy ul. Cegielnianej 
trzeci! amatorów słodyczy: 9 letniego 
Kazimierza Kozłowskiego, zamieszka- 
łego pod mr. 17 przy ul. Cegielnianej 
12-letniego Jana Wesołego zamieszka 
łego pod nr. 55 przy nl. Zachódniej 
i to-letniego Zaume Zichowyłase 
zamieszkałego przy ul. Wólczańskie: 
nr. 15, 

— Nieuczciwy pracownik 
Zamieszkały - przy ul. Piotrkowskiej 
N 6, Hersz Mendel, zawiadomił poli- 
cję, że niejaki Wolf Horn, który za- 
kładał w jego mieszkaniu lampy 
elektryczne, skradł mu z marynarki 
jego 63 rb. w gotówce. 

- — (p) Frzejechanie. Na ulicy 
Widzewskiej N? 67, przojechany zo- 
stał dorożką 7-letni Feliks Kwiat 
kowski, syn stolarza, 

Okaleczenia nóg opatrzył lekarz 
Pogotowia. A 

— (p) Nagłe zasłabnięcia— 
W ciągu dnia wczorajszego zasłabły 
nagle następujące osoby; przed do: 
mem na ul. Wschodniej Ne 50—Karo) 
Klimczak, lat 25, na ul. Długiej M 142 
— Władysław Hagno, lat 82, na ul. 
Zakątnej M 36 — Emilja Kunert, 
lat 41. 

We wszystkich tych wypadkach 
wżywano pomocy Pogotowia. 

=40) Miła służąca.  Zamie- 
szkała w Zgierzu Jiudesa RKusynowe 
zawiadomiła policję, że służąca jej, 
16-letnia Józefa Przybył, podczas je, 
nieobecności skradła różne rzeczy, 
wartości 160 rb. i zbiegła. 

Rozesłano za nią listy gończe. 
(0) Kradzież bielizny. 
Ze strychu domu nr. 29-przy ul. Pań- 
skiej, niewiadomi złodzieje, wyłamaw- 
szy zamki, skradli bieliznę wartośc 
150 rb, i 

= (0) Dzieci giną. Tutejszy 
wydział śledczy zawiadomiono, że 4 
domu rodzieielskiego przy. ul. Polne 
N 28 wyszedi .15-letni Władysław 
Hazelmajer i więcej nie powrócił. 

Zamieszkały przy ul Piotrkow- 
skiej Ni 9 Josek Aberstaj zawiado+ 
mił policję, że onegdaj wyszedł z do- 
mu i więcej nie pówrócił syn jego 
Lejbuś, 13 lat, | i 

— (b) Požár. Wczorej około © 
do poł, w młynie parowym A. Kero-. 
fa przy ul, Jakóba Ne 14 ma 8 pię: 
trze wybuchnął pożar, 

Ogień szerzył się z błyskawicz- 
ną szybkością, tak że gdy przybyła 
straż ogniowa całe piętro było w o= 
gniu, lecz dzięki energicznej akcji” 
ratunkowej większą część młynu u-' 
dało sie uratować. . 


RE 226. g A = x 
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- Qzynne były przy ogniu I, II 
oddziały straży ogniowej, oraz miej- 
ska. Dość znaczne straty pokryje su- 
ma ubezpieczeniowa. 


zamiejscowa. 


= (k) Szpital w Zgierzu. 
W magistracie zgierskim odbyło się 
w tych dniach posiedzenie w sprawie 
budowy szpitala miejskiego, gdyż 
obecny trzeci szpital zgierski, został 

rzeniesiony ha barak chaleryczny. 

Jznając palącą potrzebę budowy 
szpitala, postanowiono wznieść go w 
najkrótszym czasie. . 

W tym celu w nadchodzący wto- 
rek prezydent Bartnowski i radni 
wraz z powiatowym inżynierem p. 
Karpińskim udadzą się do Łodzi i 
Pabjanic, aby zwiedzić szpitaló: Po-. 
znańskiego, Czerwonego Krżyża i 
Anny Marji w Łodzi, oraz szpital przy 
fabryce Krusche i Enderai miejsk 
w Pabjanicach. i A 

Postanowiono aby nowowznoszo- 
ny szpital mieścił narazię 20 łóżek; 
jednakże ma być zbudowany z 
uwzględnieniem stosownego rozsze- 
rzenia go na przyszłość. 

Kosztorys budowy wynłesie prawdo- 
podobnie okołó 45,000 rb. Miasto ro- 
zporządza na ten cel sumą 2,000 rb. 
pa pokrycie pozostałych kosztów bu- 
dowy postanowiono starać się 0 su- 
bsydjum rządowe, ewentualnie zaś 
o pożyczkę 

Nareszcia zatem Zgierz posiądzie 
niezbęduą oddawna instytucje, której 
brak dotkliwie dawał się odczuwać, 

(x) Zmiany w uduche- 
wieństwie. Dotychczasowy pro- 
boszcz paratji Boglewice, w pow, 
grójeckim, ke. Stanisław Wawrzyno- 
wioz, przeniesiony został na takież 
"afanowisko dó parafji Aleksandrów, 
w pow. łódzkim. 

= (x) Howe Śtew. Piotrkow- 
ska komisja gubernjalna do spraw 
Stow. i związków zarejestrowała u- 
stawy następujących Stow.: Kółka 
rolniczego w Starych Chojnach, za- 
lożycielami którego są: Franciszek 
Kasztelan, Antoni Namieciński i Jan 
Urbaniak; Tow. „Konkordja*, pow- 
stałego w Konstantynowie -za stara- 
niem Henryka Franca, Otto $ztłamma 
i innych, celem Tow. tego jest do- 
starczanie człońkomi 
rozrywek, podtrzymywanie 
nich stosunków towarzyskich 
razie potrzeby, niesienie im pomocy 
materjalnej; nowa ustawa knsy po- 
grzebowej w Starem Rokicju, w gmi- 
nie Bruss. - 

— (1) Flany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 


wśród 
iw 


"rządu gubernialnego zatwierdził pla- 


ny na budowie następu ące: 
Edwarda Bereholtza—na oficynę 

parterową 'w Budzie Pabianickiej, 

Walentego Kępki—nm t-piętrowy dom 


" w Chojnach, Władysława Skrzypka— 


na dóm parterowy w Konstantyna- 
wie, Maksymiljana: Karwackiego—nń 
1-pigtrowy dom na Bałutach, Włady- 


„sława Kozulskiego i Stefana Strauba 


— ma oficynę parterówą w Radogosz- 
czu. 

= (k) Szkoły w zgowie. 
Od przewodniczącego komisji budo- 
włanej, szkół rzgówskich p. Bergera, 
administracja. miejscowa przyjęła wy- 
budowany w roku biężącym dom 
szkólny dla ezterokoiletowej szkoły 
miejskiej. T 

Na parterze znajdują się dwie 
obszerne sale szkolne 6 8 oknach 
każda i kancelarja. Na _ pierwszem 
piętrze takież dwie sale f biblioteki: 
Dla personelu nauczycielskiego z0- 
stanie wybudowany w krótkim czasie 
budynek oddzielny a  tymeazasowo 
mieszkania ula nauczycieli będą wy- 
najete w sąsiednich daniach. 5 

(k) zzkeła koszykarsko 

m okelicy. Na zebraniu oby Watel- 


skiem w osadzie Rzgów, nieużytki 
miejskie ua, przestrzen) okoła so 
morgów, znajdujące się pod _ lasem 


miejskim przy wsi Guzew, oddano w 
dzierżawę Feliksowi Zagóraw- 
skieriu, | ' 

Dzierżzāwċča bezwłocznie założy 
na ASKA r plantacje wierzby, 
koszykarskiej i otworzy szkołę Wy- 
plataria koszyków. , 

Po upływie 15 lat terminu dzier- 
żawy p. Z plantację wraz ze wszy- 
stkien) zabudowaniami dbezinteresow- 
nie odiu na wśasttość miastu, 

— (r) Napad na pociag. Oneg- 
daj uieczuram, Da zatrzymany pod 
Syguńłun Da stacji Koluszki pociąg 
Osobowy kolei fabryczno-tódzkiej, na- 


poźytecznych 


"ny*, „lopiel”, 


padło kilku opryszków, celem doko- 
nania kradzieży towarów Z wagonu 
bagażowego, przyczem  poturbowali 
smarownika Kaźmierczaka, a ucieka- 
jąc do lasu, potłukli po drodze zwrot- 
niczego Posiaka:i jego żonę, którzy 
opryszków starali się przytrzymać, 

Podejrzani o napad Wosik, Pis- 
klak i Przybyszewski zostali areszto- 
wani, 

Na miejsce napadu przybyli na- 
czelnik powiatu piotrkowskiego, ma- 
czelnik żandarmerii "pow. piotrk, i 
komisurz % Piotrkowa ze strażni- 
kami, | 

== (z) Pożar z podpaleniz, 
W tych dniach w Aleksandrowie, w 
zabudowaniach Moszka Slepuna, wy 
nikł pożar, który, pomimo akcji ra- 
tunkowej strawił doszczętnie dom 
mieszkalny i oborę, ubezpieczone na 
sumę 310 rab; i 

Istnieje podejrzenie, że budynki 

odpaliła jakaś cierpiąca umysłowo 
obieta, która ną krótko przed wy- 
buchem połaru krążyła obok zabudo 
wań Slepuna. - | 

= (z) $płoszeni złodzieje. 
Wczoraj w nocy niewiadomi złoczyń- 
cy, wyłamawszy okno, usiłowali do- 
stać sią do sklepu spożywczego Jó- 
zeta Wieczorka, przy ulicy Wesołej 
N 82 w Zgierzu, lecz spłoszeni — 
zbiegli. giy 

— (x) Samobójstwo.. Wozo- 
raj, na polach maj. Łagiewniki, na 
granicy cmmontarza grzebalnego, tuż 
przy kaplicy pod wezwaniem Prze- 
mienienia Pańskiego, znaleziono tru- 
ps młodej, przyzwoicie ubranęj ko- 
diety, otrutej karbolem: 

Jak się niebawem okazało, były 
to zwłoki 21-letniej Zofji Kaczorow- 
skiej, zamieszkałej w Radogoszczu, 
która onegdaj wyszła z domu i wię- 
cej nie powróciła, 

Stwierdzono też, że donatka utrzj- 
mywała od dłuższego czasu stosunek 
miłosny z żonatym mężczyzną i to 
doprowadziło ją do samobójstwa. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Folski (Cegielniana Ni 68). 


Dziś, w piątek „Gęsi | Gąski" Bałuc- 
kiego. 

W sobotę po poł po cenach naj- 
niższych doskonała komedja z fran- 
euskicgo „Papa“; wieczorem po raz 
drugi „Lena“, 

„ W niedzielę po poł. „Gęsł i Gą- 
ski“, wieczorem „Lena. > 

Repertuar na abonamentowe czwart- 
kowe przedstawienia stanowią nastę- 
pujące sztuld: , 

„Orle“, „Król bawełniany", „Ka- 
tastrofa*, „Prawdziwa miłość”, „Ewa 
Frank*, „Kobieta naga*, „Mąż ideal- 
„Romantyczni*, „Po- 
waby grzechu“, = „Dudek“, „Iwan 
Groźny”, „Marja Magdalena*, „Grze- 
gorz Daudin“, „Judasz z Karjotu*, 
„Za cenę łez”, „Anna Karenina“, „Zy- 
wy trup*, „Demon ziemi“, „Teść”, 
„Szaławiła*, oraz nowości, jakie się 
ukażą na scenach warszawskich i za- 
granicznych, 


Teatr Popularny (Konstant; 16). 


Dziś, w piątek po raz 8 prze- 
śliczna operetka Straussa „Baron cy- 
gański*. 

W sobotę po poł. o godz.3 po 
cenach najniższych (krzesła po 40i 
50 kop. Balkony po 25 i 80 kop. 
Loże bliższe 2.50 dalsze 2 rb.) damn 
będzie prześliczna i pełna komiez- 
nych sytuacji operetka Gilberta, „Cnot- 
liwa Zuzanna“ z p. Rogińską w roli 
tytułowej. 

W sobotę wieczorem o 8.15, głoś- 
na nowość repertnaru bieżącego 0- 
peretka w 8 aktach Weinbergera 
p. t. „Romantyczna żona“, która 0- 
biegła wszystkie sceny operetkówe i 


cieszyła się olbrzymiem powodze- 
niem. N 

W rolach głównych wystąpią: 
p. p. Rogińska, St, Claire, Górska, 


Skrzycka, 0raż pp. Szczawiński, Ko- 
złowski, Grodnicki, Ochrymowicz, Ja- 
tzęcki, Piekarski i inni. 

W niedzielą po południu o godz. 
8-ej po cenach zniżonych operetka 
Straussa „Baron cygański". 

W niedzielą wieczorem, po raz 
drugi prześliczna operetka „kKoman- 
tyczna żona. 


 » 
e 
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Tetar Polski. 


„Lena. Sztuka w 5 
aktach Jasieńczyka. 


Wczoraj w teatrze Polskim przy 
ul. Cegielniauej wznowiono sztukę 
Jasieńczyka, nagrodzoną w swoim 
czasie na konkursie, p. t. „Lena”. — 
Sztuka ta odznacza się przedewszyst- 
kiem pięknym- językiem, niemal bia- 
Paa wierszem, niezwykle melodyjnym 

lą ucha słuchaczów. . 

Lena“ nie należy to dramatów, 
tworzonych przez dzisiejszy ch auto- 
rów, o silnem napięciu, o żywej insce- 
nizacji, w każdym razie akcja toczy 
się żywo i' zajmująco, przykuwając 
całkowicia uwagę audytorium: 

W tytułowej roli sztuki wielka 
artystka nasza Wisnowska, zmaria w 
tragiczny sposób, święciła w. swoim 
czasie na warszawskiej scenie niesły- 
chane tryumfy. 

W teatrze Polskim rolę „Leny“ 
epa utalentowanej artystce p. 

ieńkowskie). 

P. Pieńkowska potrafiła szcze- 
rością gry, inteligencją i wogóle su- 
miennoscią stworzyć właściwy typ. — 
Najlepiej się udały p. Pieńkowskiej 
sceny liryczne, zwłaszeza nastrojowa 
W scè- 
nie z hrabią (p. Bogusiński), — ra- 
ziła mniej pewna ostrość ruchów i 
głosu. Należy ńadać w tem miejscu 
więcej grozy i subtelności wyrazo- 
wi obrażonej godności kobiecej. 

W każdym razie „Lena* p. Pień- 
kowskiej jest nowym wawrzynsm w 
dotychczasowym jej repertuarze. — 
Czękamy ies repertuaru notoego 
(zapowiedzianego). — Tam śą praw- 
dziwe trudności i szkopuły w . ląbi- 
ryncie oieniowań drgnień duszy nowej! 
Tam dopiero jest pole do ujawnienia 
talentu i techniki. 

Partnerzy p. Pieńkowskiej uła- 


twili jej popis wprost koncertową , 


grą. Mam oczywiście na myśli wspa- 
niały typy hrabiego Gustawa (p. Bo- 
gusiński) i Kłońskiego (Zborowski). 

P. Bogusiński w roli hrabiego 
jest artystą (charakterystycznym) bez 
zarzutu! Każdy ruch, każdy wyraź 
— to świadectwo inteligencji i ta- 
lentu. ' 


P. Zborowski ostatnimi czasy u- kwi 


jawnił swe zdolności dla tego, że Za- 
czął otrzymywać odpowiednie partje. 
P. Wolski miał zbyt krótką rolę, bym 
mógł go śmiało oceniać. Zauwarzy- 
łem dotąd wielką staranność artysty, 
dobrą szkołę, sympatyczny głos. — 
Dykcja — przynajmniej w danym ra- 
zie nie zadowolniła mnie: przez po- 
śpiech w mowie artysta połyka oza- 
sem końcówki wyrazów, 

Wada to latwa do usunięcia. — 
Zresztą — mogły na to wpłynąć — 
emocja i trudność pokonania dosyć 
mdłej roli. 

Krótką rolę służącej — p. Leo- 
nowicz oddała z życiem, starannie — 

P. p. Kułakowski i Różańska — 
dopełniali całości. 

4. W. M. 


Teatr Popularny. 
„Wróg kobiet” 


operetka Edm, Eysle- 

ÉA. 
Bohaterem tytułowym „Wroga 
kobiet*, wystawionego wcżóraj po 


raz pierwszy, był p. Ochrymowicz, 
który w melodyjne) operetce Eysle- 
ra miał wdzięczną rolę popisową. 
Twórczość koiapozytora okazuje się 
samodzielną w wyborze tematów i 
oryginalną w sposobie nadania rozwo- 
ju myślom w odrębności odmian ryt- 
miki, czem różni się zasadniczo od 
przygnębiającego szablonu innych 


„współczesnych twórców wiedeńskich 


Styl partycji nie opiera się wyłącz- 
nie na rytmach tanecznych, znajdu- 
jemy bowiem w niej dużo ustępów-o 
szerszym spokojniejszym  liryzmie, 
który bez pomocy podrygów w mu- 
zyce i w akcji pozwala dla wypo- 
czynku umysłu wyrazić nieco uczu- 
cia łagodnego w formie pogodnej. W 
tych to ustępach wymagających od 
wykonawcy dużo szczerości i zapału 
zarówno w śpiewie jak i grze odzna- 
czył sięi zasługuje na wyróżnienie p. 
Ochryimowicz w roli majora Murus- 
ra, który edtworzył swą kreację nje- 
tylko umiejętnie, ale rzezbił z 


z 


prawdziwą miłością i troską o każdą 
tkankę w wykończeniu scenioznem. - 
Doskonałą partnerką jego była 
p. Rogińska, która jako Mary Wilton. 
łądnie wyglądała (dzięki znacznemu 
zmniejszeniu się nieodłącznego do- 
tychcząs plasterka), a ekspresją inm- 
terpretacji wokalnej porywa słucha- 
cza, poddającego się chętnie żywioło-| 
wości wykonania. i 
W roli TiH debiutowała p. Jani- 
cka, która, jakkolwiek w poruszaniu! 
sią na scenie zdradza duże zacięcie: 
oseretkowe, ucharakteryzowana i u-| 
brana była jednak tak nieodpowie- 
dnio, że x wydaniem sądu wolą 
wstrzymać się do dalszych jej wy-. 
ARIA ji 
e zwykłym sukcesem p 
Górska, oraz pp. @rodnicki i Gazłos! 
ski, a bardzo komicznym był p. Jå- 
rzęcki, w roli służącego majora i' 
wykazał duże zalety, które dotychczas 
ukrywał. “ 
Operetka, wyreżyserowana umie" 
jętnie, szła z werwą i humorem, I 


F. Halpern. 


Kronika sądowa. 


Sprawa polityczna. 


IV departament karny warszaw<, 
skiej Izby sądowej na kadencji w Bo- 
dzi przy drzwiach zamkniętych, wraz 
z udziałem przedstawioieli stanu, roz- 
ważał sprawę mieszk. Łodzi, Kazimie- 
rza Kaczmarka, oskarżonego m art 
182 drugiej części, 0 rozrzucanie pró- 
klamacji, mających na celu obalenie 
istniejącego ustroju państwowego. 

Izba skazała Kaczmarka na rok 
i cztery miesiące twierdzy. (b) 

—— 


Z sądu Okręgowego. 


Piotrkowski sąd okręgowy  Toz-, 
wążał w dniu wczorajszym sprawę 
zarządzającego tomaszowskim sāpi- 
talem miejskim, dr. Mateusza Ma- 


Bra. | 

Według aktu oskarżenia, dr. M. 
w dniu-20 maja 1912 roku zauważył, 
jak między klomby w ogrodzie, nas 
leżącym do szpitala miejskiego w To 
maszowio weszła dziewczynka, Hele- 
na Kilanowicz, lat 3 i wyrywała 


aty. 
DEM. doskoczył do dziewozyk! 
I wyrzucił ja w ten sposób poza 
klomb, iż wkrótce zmarła, 
Na sądzie oskarżony przyznał: 
się do inkryminowanego mu czynu. 
i skazany został na 10-dniowy areszt. 
na odwachu. (b 


(to zabi taa (Arzanowskieqo 4 


Ostatni numer „Birż, Wied.“ przy- 
nosi dokończenie wywiadów p, Wia- 
.czesławowa, na temat tej rozgłośnej 
sprawy sądowej. Jak dowiadujemy 
się stąd, śledztwo prywatne poświę- 
ciło wiele czasu taj roli, jaką w ta- 
jemniczej tej sprawie odegrał właści-. 
ciel pokojów umeblowanych, Zawadz- 
ki, oraz szwagier jego, Więckowski. 

Kiedy wykryto zbrodnią i w po- 
kojach umeblowanych znajdowała się 
policja, w pobliżu domu M 112 przy! 
ul, Marszałkowskiej stał zarządzający 
trzecim rewirem dozoru policyjno-" 
lekarskiego, Aleksander Gurewicz, 
i rozmawiał o wypadku 2. rządcami 
domów okolicznych, Kosmalskim i Mo- 
stejką. 

Podczas rozmówy zauważył on, 
iż z domu pod M 112 wyszedł jakiś, 
osobnik, krążył czas jakiś koło bra 
my, oglądając się niespokojnie, w 
końcu podszedł do Kosmalskiege 
i zaczął z nim rozmawiać. Osabniłe 
ten wydał się, Gurewiczawi bardzo 
podejrzanym. Nie spuszczał on. przez 
cały cząs oczu. z bramy domu Ne 112, 
a twarz jego była świeżo podrapana. 


Na zapytanie Gurewiczu, Kto to 
taki, otrzymał odpowiedź, że jest to 
znany nożowise i sutener Więckow- 
ski, brat Zawadzkiej, że już kilka. 
krotnie karany był za. nożowiectwo 
i że zdolay jest do wszystkiego. 
Wziąwszy to wszystko pu uwagę, 
Gurewicz doszedł g&o wniósku, że 
Więckowski niewątpłiwe musial u- 
częstmczyć w zabójstwie, © Hrzdnoówe 


skiego, Agent zakanun'n'nv«. u swyGŁ 


kosztem Albanji, jednakże 


i b. p. Jana 


podejrzeniach wydziałowi śledczomu, 
ale odpowiedziano mu, że zabójcę 
już wykryto i poradzono, aby się do 
nieswoich spraw nie mieszał. 

Z dalszych „dokumentów* owego 
śledztwa prywatnego przytoczyć war- 
to jeszcze co następuje: 

Zarządzający centralnym warsza- 
wskim składem monopolowym puł- 
kownik Sobolewski twierdzi, że w dniu 
dokonania zbrodni przyszedł do nie- 
go jeden z urzędników składu, Kej- 
zer i odpowiedział mu, co następuje: 
do jego żony, pracującej w jednym 
z magazynów z kapeluszami, przy- 
szła pracująca w tym samym maga- 
zynie niejaka Kiedzyńska w wielkim 
strachu i bardzo zmieszana i opowie- 
działa, że jej syn, gimnazjasta, po- 
OWĄ dnia wieczorem był w po- 

ojach umeblowanych przy ul. Mar- 
szałkowskiej, gdzie wydarzyła się wiel- 
ka bójka, podczas której ucierpiał je- 
den gimnazjasta, syn bogatych ro- 
dziców. Zobaczywszy krew, Kiedrzyń- 
ski uciekł stamtąd; ale jego matka, 
obawiając się, że jej syna pociągną 
do odpowiedzialności, prosiła Kejze- 
rową, aby poradziła jej, co ma robić. 
Kiedy rozeszła się wiadomość o za- 
bójstwie, Kiedrzyńska prósiła Kejze- 
rową, aby jej opowieść zachowała 
w tajemnicy“. 
końcy p. Wiaczesławow zwra- 
ca się do b. kolegów Stasia Chrza- 
nowskiego z wezwaniem, aby, skoro 
są już studentami i nie potrzebują 
obawiać się odpowiedzialności za swe 
nulanki, zechcieli teraz zakomuniko- 
wać sądowi szczegóły tej tajemniczej 
historji. 


Wrzenie w qflbanji. 


RZYM, 25 września. (wł.) — 
„Messagiero* ostrzega, aby wiado- 
mości o zajściach w Albanji przyj- 
mować z rezerwą, gdyż podawane są 
przez prasę Berbską nadzwyczaj 
przesadzone. Włochy czynią starania, 
aby doprowadzić do porozumienia 
pomiędzy Esgsad paszą a TIzmailem 

emalem bejem, Mocarstwa starają 
się, aby zamianować jaknajprędzej 
ks. albańskiego, 

BERLIN, 26 września. (wł) — 
Dr. Iwanow oświadczył korespon- 
dentowi „Lok. Anz.“ że Serbja nie 
mogła pozostać neutralną na ciągle 
napaści albańczyków i wyraził prze- 
konanie, że w całej tej aferze ktoś 
inny porusza sprężynę, bo nie można 
przypuszczać, aby biedni albańczycy 
mogli rozporządzać tak doskonałą 
bronią, jaką posiadają.  Niedaleka 
przyszłość pokaże, kto pragnie znisz- 
szenia Albanji. 

PETERSBURG, 25 września, (wł) 
Dyplomaci eudzoziemscy jednomyśl- 
nie twierdzą, że zawierucha albańska 
może wywołać burzę europejską. 


Dyplomaci rosyjscy jednak są; 


innego żdania i patrzą na stan rze- 
czy z optymizmem. 

Według dyplomatów rosyjskich, 
mocarstwa nie dadzą się złapać na 
wędkę austrjacką.  Nadając prawo 
Serbji do uspokojenia Albanji, trój- 
porozumienie dowiodło, iż nie chce 
sią do tego mieszać, a przez to po- 
zbawiło Austrję możności do otwar 
z przejścia na stronę albańczy- 

w. 


„Wszystko to są, zdaniem, kół 
politycznych petersburskich plany 
Austrji, które przecież do niczego nie 
doprowadzą, wobec tego, że Bulgarja 
zachowa neutralność. 

RZYM, 26 września, (wł.) — Ko- 
ła urzędowe są zaniepokojone wypad- 


‘kami w Albanji i sądzą, że wobec 
‘zachowania się albańczyków Serbja 


zechce powiększyć swe terytorja 
Austrja i 
Włochy pod żadnym warunkiem nie 
mogą dopuścić do tego. 

WIEDEN, Essad pasza wystoso- 
wał ‘do konsulów anustrjackiego i 
włoskiego listy, w których oświad- 
cze, żę powodem jego postępowania 


W Niedzielę dn, 28-g0 września o godz. 1-szej p 
dzie się na cmentarzu żydowskim w Warszawie odsłonięcie pomnika 


o czem zawiadamiają krewnych przyjaciół i znajomych k 
Wdowa, syn, rodzice i rodzeństwo, | 
ryju 
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est korupcja rządu prowizorycznego, 
który bogaci się kosztem ludności — 
Prezydentowi rządu zarzuca FKssad 
pasza, że nadużywa władzy i nie krę- 
puje się żadnymi względami w swem 
postępowaniu. 
Marsz ałbańczyków, 

BIAŁOGROD, 26 września, (wł). 
Wielkie oburzenie wywołała tu wia- 
domość, że albańczycy stoją już pod 
Ochrydą. Wszystkie natomiast ataki 
na Djakowę dotychczas zwycięsko 
odparto 

Albańczycy maszerują w dwóch 
oddziałach: I, który skoncentrował się 
w Elbasan, maszeruje na Ochrydę, 2> 
który zajął był Dibrę, na Rezan. 

Okruoleństwa serbków(?) 

WIEDEN 26 września. (wł) Nad- 
chodzą tu wiadomości, że serbowie 
dopuszczają się na  albańczykach 
strasznych okrucieństw. Wojsko 
serbskie zajęło wczoraj wieś. Sachaj, 
przyczem wszystkich zdrowych męż- 
czyzn wymordowano 73 osoby, w tem 
kilka kobiet i dzieci zamknięto w 
ednym domu, a następnie spalono 
żywcem. W innych wsiach działo 
się w przybliżeniu to samo.  Albań- 
czycy są oburzeni na serbów i coraz 
bardziej stają się im wrodzy. Wiado- 
mości te, jako pochodące z inspiro- 
wanych źródeł wiedeńskich należy 
przyjąć z zastrzerzeniem. 

Sytuacja w Albanji. 

BERLIN, 26 września. (wł) — 
„Lokal Anzeiger* pisze, że załatwie- 
nie sprawy albańskiej zależy od sta- 
nowiska, jakie zajmie Austrja. Praw- 
dopodobnie Austrja nie zmobilizuje 
się jeszcze teraz, gdyż sytuacja nie 
jest jeszcze tak groźna, jak piszą 
dzienniki serbskie. 

Konfere* cja poko jowa. 

KONSTANTYNOPOL, 26 września. 
(wi) — Na wozorajszem posiedzeniu 
delegacji pokojowej załatwiono ku 
obopólnemu zadowoleniu sprawy re- 
ligijne. W sobotę załatwiona będzie 
kwestja wymiany jeńcow, a ostatecz- 
ne zawarcie pokoju nastąpi prawdo- 
podobnie w początkach przyszłego 
tygodnia. | 


Telegramy. 


soam: cso 


Rada ministrów. 
PETERSBURG, 25 września. (wł.) 
Dziś wieczorem odbyła się rada mi- 
nistrów. 
Przedmiotem obrad były prze- 
vażnie sprawy finlandzkie. 
W sprawie szpiegostwa, 
PETERSBURG, 25 września, (p.) 
Ogłoszono o powiększeniu kar nakta- 
danych na wojskowych, którzy dopu- 
ścili się zdrady państwa w formie 
szpiegostwa, odpowiednio do prawa 
z 8-go sierpnia 1918 r. 
Aresztowanie, 
PETERSBURG, 25 wrześnią. (wł.) 
Aresztowano, podającego się za dzien- 
nikarza Wasilewskiego, ktory okazał 
się Wicentyni Gutowskim. - Był on 
jakoby uczestnikiem wypadków 1905 
roku jako członek Rady delegatów 
robotniczych. 
Wyrok śmierci. 
JEKATERINODAR, (p.), 25 wrześ- 


nia. Z pośród bandy rabusiów, 0- 
skarżonych 0 zabójstwa, rabunki i 
zbrojny opór władzom, sąd skazał 


jednego na karę śmierci a 4 na 20 


lat robót ciężkich. 
Cholera. 
ODESA, 25 wreśnia. (P.). — Dnia 
24 b. m; zachorował i zmart na cho- 
ierę mechanik łodzi parowej Tow. ro- 
syjskiego. 
ZAGRZEB, Od: początku epidemji 


w Chorwacji zachorowało na cholerę 
282 osoby, a zmarło 131. 
Strajki. 

RYGA, 25 września. Wznowiono 
pracę w całości w zakładach pow- 
szechnego Tow. elektrycznego, w od- 
lewni żelaza „Sirius“ i innych fabry- 
kach i przedsiębiorstwach. Do zupeł- 
nego kompletu brak jeszcze 300 ro- 
botników. 

BAKU, 25 Września, Straik rto- 
botników Nobla przewleka się coraz 
bardziej. Firma poczyniła kroki w 
celu wysiedlenia z mieszkań robotni- 
ków; na początek mają być usunięci 
z mieszkań kawalerowie. 

Pomoc dla Galicji. 

WIEDEN, 25-go września, wł, — 
Przywódca ukraińców Lewicki odbył 
konferencję z prezesem ministrów 
Stirghiem i zażądał 10 miljonów ko- 
rón na przyjście z pomocą dotknię- 
tym klęską powodzi rolnikom. Na- 
miestnik Korytowski przybył także 
do Wiednia żądając 270 miljonów ko- 
ron na ten sam cel i ewentualnego 
otwarcia sejmu galicyjskiego już w 
październiku, sejm bowiem zająłby 
się skuteczniej sprawą klęski. Do 
Wiednia przybył również minister 
Długosz, a przybędzie także Gołu- 
chowski. 

Ż państwa „dobrych obycza: 
jów, j 

WROCŁAW, (wł), 25 września, 
Policja aresztowała tutaj jeszcze 17 
osób oskarżonych o zbrodnię prze- 
ciw moralności. Wśród aresztowa 
nych znajduje się 5 kupeów. Do- 
tychezas w tej sprawie aresztowano 
31 osób, 

Szykany pruskie, 

POZNAŃ, 26 września, (wł.) — 
Z Oberhausen donószą, że policja u- 
rządziła rewizję w lokalu drukarni 
p. Rzepki, nie jednak nie znalazla, 
Poszukiwano zakazanych kart i bro- 
SZUT. 

Sprzedawczycy. 

BYDGOSZCZ, 26 września, (wł.) 
„Dziennik bydgoski* donosi z Borów- 
ki pod Pakością, że z komisją kolo- 
nizacyjną prowadzi układy göspo- 
darz Józef Skowron w imieniu Wój- 
towaskiego, K. i St. braci Wiluszyń- 
skich, oraz gospodarza Oźminy, mów- 
cy z wiecu protestującego w Inowro- 
cławiu. Ziemie pierwszych trzech 
są już stracojłe dla polskości, nato- 
miast Oźmina jeszcze się opiera. 

Zderzenie pociągów. 

PRAGA, 26 września. (wł) -W 
pobliżu stacji Kolecz pociąg ratow- 
niczy, powracający po ukończeniu 
akcji ratowniczej na jednej z dal- 
szych stacji, starł się z innym, 080- 
bowym 5 ciężko rannych. 

Kongres lotniczy. 

FRANKFURT n-M.— 26 września 
(wł). Wczoraj rozpoczął się tu kon- 
gres, zwołany przez „Comite Juridic 
International de la Aviation“ dla ure- 


gulowania na drodze międzynarodo- 
wej sprawy lotnietwa. Obrady toczą 
się w języku francuskim. Na kon- 
gres ten przysłały swych delegatów 
wszystkie państwa, 
Wizyty króla serbskiego. 
.BIAŁOGRÓD, 26 września, (wł 
Król Piotr wybiera się obecnie z wi 
zytą do króla Karola rumuńskiego, 
Po wizycie w Bukareszcie zwiedzi 
prawdopodobnie jeszcze w bieżącym 
roku Berlin i Wiedeń, 
Pomnik Bismarka w niekbez. 
pieczeństwie. 
MIĘDZYRZEC, (wł., 26 wrześ. 
nia, Grono patrjotów niemieckich w 
Międzyrzecu zakupiło za 15,000 ma- 
rek zebranych drogą składek, szmat 
ziemi i rozpoczęło budowę wieży 
Bismarka, jednakże zaraz przy kup- 
nie aktu odpowiedniego nie sporzą: 
dzono, a na późniejsze prośby inicja- 
torów pomnika landrat był obojętny. 
lub je lekceważył, Obecnie ziemię 
wystawiono na licytację. — Niemcy 
mają nadzieję, że ziemię kupi nie- 
miec, i wieża bismarkowska ocaleje, . 
lecz jest bardzo prawdopodobuem, 
że ziemię tę nabędzie polak i skaże 
pomnik hakatystyczhy na zagładę, 
Choroba sułłana. 
KONSTANTYNOPOL, 26 września 
(wł,)—Dzisiejsze uroczystości Selam 
liku nie odbędą się z powodu cho. 
roby sułtana. Komunikat oficjalny 
wymienia influenze, lecz obiegają po- 
eloski, Że sułtan chory jest na raka. 
Polski bank handlowy. 
POZNAŃ, 26 września, (wł.) — 
Założenie Polskiego Banku Handlo- 
wego zbliża się ku urzeczywistnie- 
niu. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske 
pro?. Hinsberga) osiadł w Lodzi jako spa: 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ui. Piotrkowska 89. 


Godz, przyjęć: 10-—12 rano, £—6 pp, w nie- 


dzielę od 10—12 rano Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetłne, 7 2892 


m N a T 
ji NMO | 
WESA © Konstantynowska 5. 
n z» Wejście przez sklep 
„Enganji*, tel. 28-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy. przyjmuje u siebie i poza domem. 
Manicure i pedicure. 
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do Wzajemnego Kredytu na prowincji 
tesha od 1500 Inb 111 samodzielny m 
chaiter korespondent, chrześcijanin, który już 
pracował w podobnych. instytucjach. Wiado- 
mość Łódź, Długa 61 m 2 codzien. od 7—9 w. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ża swą: 


Mieczarnie Nadświcirzańiską 


z ul. Konstantynowskiej Nł 18 przeniosłem na tę samą ulicę do 


nowego lokalu 


w domu pod Nr. 12, 


"gdzie też nadal wydawać będę: śniadania, obiady i kolacje oraz wszel- 
kie produkty wiejskie po cenach dotychczasowych r 

Jak dawniej tak i obecnie wszystkie potrawy w mojej mleczarni 
przyrządzane będą na świeżem maśle i ze świeżych produktów. Dzię- 


ki obszerniejszemu lokalowi będę 


mógł podołać liezniejszym zamó- 


wieniom zarówno w obrębie mleczarni jak i poza nią. Usługa została 


również powiększona, 
Zapewniając ną Pu 
staraniem będzie zadowolić jej 


Szanowna Publiczność, że mojem najusilniejszem 
najwybredniejsze 


wymagania pod 


względem kulinarnym, proszę o zwrócenie łaskawej uwagi na poniżej 


podane menu obiadowe i kreślę się 


Z wysoókiem poważaniem | 
Czesł»w Walkowski í 


Obiad z 5 dań. 
Menu na piątek d. 26 września r. b. 


Sztuka mięsi 
Stuka mięsa z sosem koperowym 
Kapusta faszerowana 


Jarzynyi 
Szpinak Mizerja 


Kartofle Groszek 
Legominai 


Zupa: 
Zupa rakowa k Placek z jabłkami 
Rosół z kluskami francusk, Kompot z gruszek 
Pieczyste! R Kawa, Herbata, | 
Pułarda pieczona 
Polędwica po angielsku | 
Móżdżek smażony 
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S Jiwo „Zjednoczonych chemików z 

zx a w kodzi [m 

| Pastylki VA LDA ul. Średnia 20, róg Solnej ru! 

| ! pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA r 


(Pastilles Valda) 


W zdrowiu ochronią cię, w chorobie 


zaś uleczą, przy zaziębieniu, 
_ zapaleniu oskrzeli. bólu gardła, 
chrypce, influenzy i dychawicy. 


PASTYLKI 


ta są do nabycia weazystkich aptekach 
i skłądach aptecznych,.wyłącznie 
w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ 
CZERWONĄ : 
i opatrzonych nazwą 


TADA 
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oraz adresem wyłą "nego ich fabrykantaę 


H. C” NONNE 
49, rne Ré umur, Paris, 


. 


N| wsp 


zemplarzy wspaniałego albumu 


NAP 


Men ZETA. 1 u 


Cena 
„Kurjera“ nabywać mogą po 


rb. 5.50 


ra” ul, Zdohodnia 37, 


Stowarzyszenie | 
Majstrów Fabrycznych 
w Łodzi, (Nowy Rynek M 6) Tel. 19-74. U 


rekomenduje fachowców 


$ 

"RB ż 

do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. bi 


A x 


Lekarz 


Dentysta 


Ul Zawadzka W 23. 
b. Asystent Instytutu LeKkarskordent. Moellera w Beriinie. 
Spec Chirurgja jamy ustnej Orthodonia — Protetyka Leczenię etek- 
trycznością i masażem wibfacyjnym Przyjmuje od 10—2 rano i od 18 
wvłecz. w Niedziełe od 10—12 1263—0 


| ANIAŁY | 
Ą| UPOMINEK 


- Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


LEO 


(iegjony i Księstwo warszaw © 
w opracowaniu Ernesia Łuniński<5o 


te" Około 500 ilustracji. szy 


księgarska rb íi, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji Kyrie- 
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Ważne dla Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dlaPAN 


„EUGENA 


r5 7% 
KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 
Paleca Sza Paniom w Łocz, i wkolicaoh 

"YE sy“ U „ce 
NaJPiĘsKIzJSZE GLESAAC 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci łarbowanie włosów i wszelwio 
roboty w zakres perukArstwa weho- 
dzące, Jato to: loki Iurbanowe, war- 
kocze | posiisch, zawsze w Najuow- 
szynf stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania maj- 
nowszych Iryzur w ô lekcjach 
Abouament na miejscu i w domach 
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Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin = 


przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydziejin (moczu, plwochy i t. dl.) U 
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Ih „Biuro porad, technicznych dla przemysłu „| 
u» włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. iw 
ma (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) br 
l W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. il 


ie oś TOSE TETE 
i GDZIE, 
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KIEDY 
oyłaszać Się, 
doradza najlepiej 
Zatwierdzone przez Rząd 


Nowe Biuro ogłoszeń 


Warszawa, Świętokrzyska 30, 
załóżone przez rutynowanych fachowców 
Tłomaczenia na obce języki sezpłatne. 


PRENUMERATA: wszystkich wydawnietw perjodycz- 


H nych w, świecie. 3 
TEETTZETTI" PETEERE "TYS: 111 TTE S BY! "0738 


Letni rozkład pociąców 


od dnia I-go maja: 
Kolej Fabryczno-llódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 2.15, b) 7 20. 8.05, 10.10, d) 12.50, 8) 1.50 
D 3.45, 4.50, g) 5.45, h) 6,48, 7.83, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.387, 7.22, 8.35, 9.85, 5) 10,40, 1.00, 
3.10, j) 435 8.20, 8.08, 9.55, k) 14.00, 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 756, 12.24, 4.30, 6.13, 3.12, 
DO WACSZAWY o godzinie: 11.01, 12.34, 6.30. 2.8, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.51, 12.22, 6.20 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 426 6.08. 
Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st, Łódź-Kaliska przychodzi.5,27,O1chodzi że st Dódż-ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46. 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłnstym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d). g) mie zatrzymują się się na żadnej stacii. pozostałe pcciągł za- 
trzymują się na żadne! stacji, pozostałe pociągi zatrzymują iv na 
wszystkich stacjach, b) 4 g) h) są bezpośredniej komubikącji 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej i nadwiśłańskiej. 
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Gabinet Dentystyczny 


E. FUK Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta) 


Były główny asystant «aluoruega lakdrza úintysty Engla w Bs rlinia 
Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedli! się w 
naszem mieście. Be 'molesne traktowanie zębów, podlug 
specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnych 
aparatów. wyjęcie zgdów za pomocą aparatu gazow+y0 baz 
najmu ejszogo bólu. Złote porcelanowe plomby. Sztucz- 
ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i poreelany.) 
Porcelanowe korony i mosty. P ostowanie 
krzywyci zę»ów itwysuiąte, szczęki przy pomocy spa- 
ciatnych regulatorów. Umacnianie luźnych zgnów promie- 
niami Joen gena. Leczenie zapuszczonych chorób zę: 
bów i jamy ustnej specjalnymi promenam elektrycz- 
nymi (ultra fioletowe i inne), Leczenie złananyc! 
szczę: i dorabianie brakujących części twarzy (sztusz- 
ne nosy, uszy, Wargi, miękkie podniebienie i t p.) 
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SZKOLA-AKUSZERYJNA 


De $. Krukóowskiego 


WARSZAWA, Przejazł 5 Zapisy uczęnic codziennie, Potzg- 
tek wykładów Il4 Wrześ*a. Egzamin dla eksterni we Wrześnii. 
ni ENZ. r1224—10—1 
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Pa NOWY KURJER ŁÓDZKI — 25 września 1913 roku. 
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Kto szuka: 


[r 
pracy, sj 
posady, W 
sł u żby, m 
mieszkania, | 


n zbytu towarów, 
Kisa reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


WE 


inżynierów, tj 
l urzędników t 
ia techników, l 
n leśniczych, int 
[E pomocników, ip 
| pokojówek, cu 
i kucharzy,  « z 
kucharek, ki 
służby. Le 
Kto chce: El] 
nająć mieszkanie, A 
kupiź lub sprzedać il 
ziemię, handle, f 
> gospodarstwa, c] 
+ pożyczyć pieniędzy fi hj 
r ESRUS (x 
lub podać cośkolwiek ii 
do wiadomości ogółu í a 
iti 
majlepiej i najtaniej al 
ij 
uzyską to przez Fil 


OGŁOSZENIA 
W „owym Kurjerze Lón“ | 5 


£ecznica i wzorowa kuźna dla koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet, S. Walmana 


LESZNO 34. = 
Otwarta od 10-ej do l-e) i od 4-ej do 6-0) po poł. 
r782—0 
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336% ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY W 
32. DLA DOROSŁYCH I DZIECI 
KRZEW GE a EDR H pł A b 


oeżwarcjową imitację i falsyfikaty zawierają. te wszystkej pudełku, które. nie 
3ą zaopatrzone w niebieską bunderole z rosyjskim nepisem orat u dotia penl- 
krycia pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer ås Tarsa, Budapest 
67144—0—0 


Pudelko 60 Kop., ws wszystkich aptekach. 


o NAZI ZZO ZAW ZDECYW 


C. KALINOWSKIEJ 


pod firma 


„Le Noveau Monde” 


a 60 tA uli. Piotrkowska 26. 
: POLECA NOWOŚCI NA SEZON ZIMOWY. :: 


Akuszerka-masażystka -= 


LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalein w Warszawie, poleca się $z. Paniom w słabości 
zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad Adres; Piotrkowska 131 m, 1. 
: 1104—43—3 


Precz z chiorkiermi 
Pożądana nowość? 
| Fabryka mydła i przetworów cheinicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek da pra- „PERBOR fots nagrodzony ostatnio 


nia pod nazwą i7 s medalem srebrnym nè 


Wystawie Rzemieślniczo-l'rsomyałowej w Lodzi. p„Perborol“ zasto- ` 


puje w zupełności chlorek ! sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
dło. „Perhorolć nadaje biaiiźnie snieżną białość, dezynfekuje ją 
oszczędza tkanine 


Li. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach ! skladach aptecznych 


43—100 


Wydawca Antoni isiażex 


'agazyn Móc; 


i 


zre amass 


gm 


Czy 
ûoprawòy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka, Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


jlawiot Xe 54, i Konstanty- 
nowska Ne 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
| 76 kop 


Pierwsza Lecznical.ekarzy 
Specjalistów "yn chorych ” 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarcwas- 
WEWNĘTRZNE 
i NERWOWE 


ser od 10—11 4 i 
pół. do 5 i pół.p.p 
w niedz. 0d 10—11, 


r Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- |od 2-3 1647-8 
P-P- 
CHOROBY ( Dr, M. Papierny 
KOBIECE (  eodz od 3—4 


7 ( Dr. J. Lipszyc 
CHOROBY DZIECI GORE 04 TER 


( Dr. B. Donchia 
CHOROBY OPER codz. od 8—10 r. 


Dr. C. Blum 
poniedz, wtor. 
środ, czw., Od 


CHOROBY NOSA, | 
| 1—2, piątek,, sob; 
I 


USZU i GARDŁA 
niedz. od v—10r. 
Dr. D. Prybulski. 
| w niedz., wtorki, 
CHOR. SKORNE ; 


czw., piątki od 
i WENERYCZNE; 1—2. Poniedz., 
3 | środy, sob, od 

8—9 wiecz, 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50. 


CEER : 
3 SISKI NISZCZY ; 
Spar ZCS KŻ KORZENIEM | 
| H || BG rec < 

EM 

z 


Di iima `" REINHEI =mi RZ M 
ih OJ NAELAD. SPRIED WSZĘCZIE 1, 
(UNA JŁNAŚLAD. SPRZED WSZĘ 


FAAR W PETERSBURGU CHE! 


Nieruchomość 


z zabudowaniem odpowiedniem na 
zakład fachowy wśródmieściu wez- 
mę w dzierżawę lub kupię na wia- 
sność wartości od 30,000—50,000 rb. 
Szczegółowe oferty składać w Cen- 
tralnem Biurze Ogł. L. i E. Metzi 
8-ka, Łódź, sub. „Nieruchomość 50*. 


mea RCI a eee "> r 


Żuchalterji 


podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ŝel: wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia ną 58- 
modzielnego buchajtera-koresponden- 
ta, długoletni sze! biura Ake. Tow 
Oferty pod „Buchałter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma 


era 


42.4109 PRM "ETYCZNA 


Ds sprzedania 
letnisko składające się z 5 morg, zie- 
mi. ogród owocowy, iaka, sadzawka, 
dom mieszkalny murowany 0 13-tu 
pókojach z werandami, obora i sto: 
doła, 20 minut od tramwaju Zgier- 
skiego ża lasem Zgierskim. Cena ni- 
zka wiadomość A Glanz Łódź. Kon= 
stantynowska N 11. Tamże poszuki- 

wany ogrońnik na dzierżawę. 


O SRODOROP SDD SDS 


augialigr=<0r SNONAGNI 


(bankowiec) 


powaźnaj instytieji tutejszet, zakłada 
księgi handlowe sporządza bilanse 
ekspertyzy îi p Przyjmie też stałe 


prowadzenie ksląg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych l)yskre- 
cia zapewniona. Oferty płśmienne, 
sub; „Bankbuch”* przyjmuje „Kurier * 


W qdrnkarni St Książka, Zachodnia 87 


®©! 


UWADZE 
Opinje wszelkich lekarzy zga- 
dzają sl œ na jedno, a miano- 
wicie, że choroba zwana 


cowania L Mozgowoja 


flakonu 1 rb, 50 k 


a 


n Ni 22 


CHORYCH! 


Rzerzączką (trypram) 


jako umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej 
użycie szpry- URETRY NEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
skiej w klinikach jest istotnie 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów v 
op. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Szt:d Gł 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16, Adres dlu u. 
Moskwa W'ny J. Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom ilu 
> dlowy „J. Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 
Sprzedaż we wszystkieb aptekach i składach aptecznych w Moskwie 
gazynie T-wa R,„Kellema, i Spółki, K. Ermansa, G, Bruasa Matejsena, W. K 
Ferrejna i w, innych składach | aptekach, 


choroby, zaleca się 


pewnym środ 


ostrą i chroniczną, oraz przy opla 


w mi 


r277.0 


P Bzcze W 
szczki. 


Aptekarza J. Hartmana M 1359. 


3 dzi Młynarska 15. 


Dentysta 


$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W-nego Auerbacha, Telef, 10-85 
>. 1123 —7 


"w R s » Ą 
tir Lifmanowicz 

ra 12., (tei. 18-88) 
cioroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny pray oo 10 rano 


m 


Dr. M.Papierny 


Alkuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
arsz. Uniwers. 
Akuszer. 
Przyjmuje od 10—11 1 od $ i pół do 
6 i pół po poł. 
Ui. Południowa 23, tel, 16-85. 


b "ordyn. Kiini 


Doktór mel. 


Polestaw Xon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i ehirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


rr. telefonu 32—62, 
Przyimute do Łl rano p 1 £—7 po 


: TRA YN. i ia z: 
Dr. B. nejt 
BREDNIA Neo. Tal. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłoiowe i kosmetyka 
lekarska: Leczenie syphiliśu Salvar- 
sanem Zbrlich-Hata „606“ i „814“ 
(wśródżyinie). Leczenie elaxtryeznoś- 
cią (elèktrolíza) (usuwanie szpecą 
cych włosów)ioeświetlenie kama= 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 
w czasie letnich "miesięcy tylko od 
4-8) do 8-e) wiecz., w niedziele od 
10-ej) do 2-ej po pot, 

Dla W Pań; osobna poczekalnia. 


Dr L. Klaczkin 
Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje 0d 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po połudalu 


= 


Dr. L. Prybulski 
powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. el 18:59 


Uhoroby_ skórne, włosów, (kosinetyka 


lekarska weneryczne, moczopłciowa 
i uieinocy głełowaj Leczenie Łyp= 
nilisu salwarsasem „Eriiche 


Hata „506 IM“ wóródżylnie:. 
Leczenie eiektrycznoOŚCIĄ | IASĄ- 

żem wibrucyjnym 

Przyjmuje: chorych od 8—1 rano l od 

1—v po pol., panie od 5—6 po po 
Dla pań osobna poczekalnia, 


m TA MNA 


Krem ks. 


y 
=. radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 

czerwoność skóry, a także wygładza Rik. 
Żądać w aptekach, składach 
fumerjach. Wystrzegać się falsyfikst5w, prawdziwy tyl- $ 
ajii, ko w słoikach z wypalonym uapisem. 
KREM KMELPPA -— 


zie]. 


Radaktor: . 


Aptekarza 


Xneippa z, jarnan | 


aptecznych i per- 


Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
1135—24 


seza t 


Ogłoszenia drobne: 


A Kredens, stół, krzesła, otomanę 
m |ustra, szafy, łóżka, materace, 


Mieli -diarkę nmywalnię szafki nocne 
len obrazy, słupy, etażerki, para- 
wo maszynę, sprzedam za bezcen. 
huto Ne 8-40. 3406—10 


Pa nastazja Celm zgubiła paszport, 
2 gminy Gostków, pow. łęczyc= 


kiego, gub. kaliskiej. 3529—3 
n TK 
EB: dwuch panów mieszkanie do 


wynajęcia z całodziennem utrzy= 
maniem w osobnym umeblowanym 


pokoju przy bezdzietnej rodzinie. 
Nowy Rynek M6 m. 27, 3477-1 


FOTY słoneczny pokój, wysoki par- 
ter, z centralnem ogrzewaniem 1 
elektrycznem oświetleniem, spokoj- 
nej pojedynczej osobie do wynajęcia. 
Pioirkawska N 175. Wiadomość: u 
stróża, 0 3614—3 
ranciszek  Dlużniewski zagubił 
paszport, wydany 4 gm- Dobrzy= 
ków, gub. warszawskiej. 3543—8 
go Pawlak zgabił kartę od pasz- 
© portu, wydaną z fabryki Poznań- 
skiego. ” 8644—] 
Ba z kaucją rb. 150 potrzeb= 
na zaraz do kuchni. Wiadomość: 

Rar Pod „Wiecha“ Dzielna N 1, 
à 3538—4 

yje jes Michalak zgudTła pàsz- 
port, wydany z gminy Sójki, 
pow. kutnowskiego, gub. warszaw* 
Kis. 33 M 3511-38 
Moc nę dziecko plci męs- 
! kiej, niechrzezone oddam na włas- 
ność Pfeitra 24 od Bałuckiego placu 
(Bałuty). 3048—1 
tomang, tremo, szaty, bieliźniar- 
kę, biurko, łóżka z materacami 
sprzedam tanio. Gubernatorska X 20 
m 4t 3520 —3 
| re dobrze uzdolniona W szyciu 
fartuchów, będzie przyjęta de 


kroju. Radwańska 3 fabryka fartn- 
chów. 3545—3 
Pny "czeladnik do zakladu 
zęgarmistrzowskiego. UL Rzgow- 
„ska N 46. i 3541—2 


> trzebny do fryzjera snbjekt i 
eułopiec na praktykę. Przejazd 
Ń 85 ć .3550—1 
japier gazetowy nA pudy do 
g sprzedania. Wiadomeść; w adm. 
"Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod- 
nia 37, -.3418—0 
ge trzebni enłopey do stolarni. Wia- 
domiość Młynarska. X7. 8690-2 
iSilepik korzenny do sprzedania z 
D powodu wyjazdu. UL Ciemna 
N 34. 3539-4 
S ESES O A S EE E T 
szkola prywatna czterokiasown Ż6Ń- 
8 ska, dwuklnsowa męska i freblów= 
ska z kursóm üla freblanek. Karola 
Weigelta ul. Nawrot M 12 "rel. 24-06- 
Zapis codziennie. r1271—20 
cy er kolonialny i magiel do sprze= 
łania ul Aleksandrowska NM 36 

k 3532—32 

%zfiev korontalny do sprzedania, Ul 
2 Nawrot 38 01. 3530—23 


re EAA AEBN OWOCE — 
Pa powodu zmiany interesu jest do 
sprzedania sklep, że sprzęda”ą 
mięsa kenskiego Ul Piwiarna M 4, 
Dąvrowna. 346 - 3 
pz Mia i. | BETE D - 03 
„ PINGUL wyjazdu sklep do sprze- 
fe dania wraz z jadłódajnią, w każ - 
dym czasie. komorne bardzo tauie ut 
Nówo-Żarzewska Me 30 „35337 
Ź powodu kupna gruntu do sprze 
dania filja p'ekarska w e i 
phokcie Obrót tygodniowy 150 rubli 
Ul. Konstantynoweka X81%. 3518—3 
“es tinal paszypóru wydany z megi- 
Glo iratu m Zgierza na imię Sel- 
maps Altmana 3524—3 
KA togdkowo-onory nt, w różn ych 
sGjawach ion dolegiitwośś! (kater 
zwołądka | kiszek, TĘ Zawroty 
iowy, y; a ! tp.) wskażę 
okazy, OSIE do DOK Zapytania 
listwwne 2 dołączeniem mark! na odpo- 
wiedź, aadsyłać do Biura Ungra, Wierz 
bowa 5 œ Warszawie sub „/drowie”, 


: i gariłzows«i 


